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(Połączora leni*a zapełnia sesję Rady państwu 
skaudalicznemi roZprawami i utradnia prace parla- 
wentarce, Piawića powinna nie dopuszczać polo- 
bnych rozpraw. Wystawa tkactwa i robót ko- 
biecych w Muzenm przemysłowem miejskiem we 
Lwowie. — Kolej: wicynalne. — W sprawie zjaz- 
du z carem, -—— Dymisja Ignatiewa, — W sprawie 
300 mil. rabli Do dziejów sobotniego posiedze- 
nia przedlitawskiej Izby posłów.) 


Prawica Rady państwa postanowiła przy” 
spieszać pracę w komisjach i w pełnej Izbie, a- 
żeby módz przed Nowym rokiem uchwalić bud- 
Żet i rozmaite inne wnioski ekonomiczne. Połą- 
czona lewica zaś wszystko czyni, aby przewle- 
kać rozprawy i nie dopuszczać szybszego zała- 
twiania spraw. Różnemi interpelacjami i dysku- 
kjami nad niemi, lab wnioskami, stawianemi na 
to tylko ażeby mieć sposobność do atąków na 
ministerstwo | większość, zapełnia posiedzenia. 
Interpelacja co do Liinderbaaku i odpowiedź mi- 
nisterstwa zajmie jeszcze co pajmniej dwa lub 
trzy posiedzenia Izby, gdyż najpierwej będą roz- 
pra" y, czy przyjąć wniosek dr. Herbsta i towa- 
rzyszy, aby odpowiedź ministerstwa odesłać do 
osobnej komisji, potem wybór komisji a w końcu 
rozprawy nad wnioskami większości i mniejszo- 
ści komisji. 

Dzisiejsze znowu posiedzenie zajmie roz:ra- 
wa nad wnioskami większości i mniejszości ko- 
misji o rzekom-j obrazie przez dr. Prażaka po- 


słów bemackich. A gdy rząd da odpowiedź ua 
interpelację Kliera o mniemane prześladowanie 


Niemców przez Czechów, znowu lewica postawi 


wniosek o dyskusję nad tą odpowiedzią, znowuj 


odpowiedź pójdzie da osobnej komisji, i znowa 


potem rozprawy nad wnioskami większości i; 
mniejszości. Nastąpi potem odpowiedź minister-/ 


stwa nad interpelacją Taufferera 0 język sło- 
wieński w sądach 


wymyśli nowe inierpelacje, aby znowu przewle- 
kać dalej rozprawy nad niemi, i zabierać czas 
dzie państwa 


wadzi prace parlamentarue, że tak większość jak 
i rząd są niezdarne! i t. p. r , 
Większość prawicy pozwala lewicy na takie 
rzewlekanie i utrudnianie prac parlamentarnych 
A) powód podaje, że lewica wymyślałaby nie- 
stworzone rzeczy, gdyby nie dopuszezano roz- 
praw nad jej interpelacjami i wniosków jej o wy- 
sadzanie „komisyj, osobnych dla odpowiedzi rządu, 
że wtedy głosiłiby lewica, iż prawica obawia 


się rozpraw, więc przegłosowuje ją na milczenie | 
Lecz na to możemy odpowiedzieć, Że cokolwiek! 
prawica uchwali. to zawsze lewica na nią wy-| 


myślać będzie. Tu nie pomoże żadna wspaniało- 
myślność. Chociażby prawiea przy rozprawach 
zupełnie zbiła argumenta lewicy, ta nigdy nie 
przyzna jej tego, lecz zwycięztwo prawiey przy- 
pisywać będzie jedynie fizycznej większości jej 
głosów. 

Z tego powodu, niepowinnaby prawica sżu- 
kać w szermieree na argumenta zadowelenia, i 
licząc na słuszność swej sprawy, dopuszczać do 
rozpraw nad każdą iuterpelacją. Niechaj w u- 


chwalaniu ustaw pożytecznych szuka jedynie) 


swẹj wyższości nad lewicą. Wtedy cała ludność 
Austrji uzna tę jej wyższość. Widząc zaś bez- 
płodność sesji, nie będzie badała , kto temu wi 


nien, lecz tę be: płodność przypisze tym, co bę-' 


dąc w większości kiernją pracami parlamen- 
tarnemi. 


w + 
NE czwartek d. 28. b. m. odbędzie się uro- 
czyste otwarcie pierwszej 


kolejno zarząd miejskiego muzeum 


go we lewowie, mianowicie fachowej wystawy 


tkactwa; z którą połączono dla urozmaicenia 


i uświetnienia jej takie wystawę robot kobie- 
cych. O jie zdołaliśmy się poinformować, dział 
tkactwa: będzie rzeczywiście 


wszystkie okolice, gdzie utrzymuje się dotych - 


| 
jednak nie było małem zadaniem, bo paszcza 
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L SYCIA POETY. 


(S8ebastjan Klomowiex.) 
Szkice powłeściowy na tle historycznem 


Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Oczy psa pełne życia i ognia jakby Żywe 
połyskując dziwnym blaskiem, udały się zapo- 
wiadać chwilę, w Której zwierz rozjuszony na 
zbliżającego gię rzuci, aby go swemi ostrem 
kłami poszarpać. Ochłonąwszy cokolwiek z prze: 
rażenia, zbliżył się do szafy i wszedłszy w jej 
wnętrze, począł z natężoną nwagą przygląda 
tio ścianie, na której tak misternie był u: 

eszczony brytan jakby strzegący wejścia dą 
skarbów, jakie po za szafą znajdować się mogłyi 
Przypątrując się, dojrzał Mikołaj, że u obroży; 

OBJ wma szyi brytena, Złwieszone było małe 
kółko, które ująwszy począł ku sobie ciągnąć, 
w skntek czego brytan WySUnĄł język jakby 
krwią Bbroczony, odsłaniając głąb gardzieli, wę 
wnętrzu której znajdował się nkryty otwór: zam- 
kowy, gdzie tkwił mały kluczyk misternie rzeź: 
biony. Mikołaj ucieszony widząc, że za chwil 
kilka już drzwi oddzielające go 0d kryjówki bę- 
dzie mógł otworzyć, z wielką skwapliwością wy- 
ciągnął rękę chcąc ująć klnczyk i W zamku nim 
zakręcić, lecz w tej chwili wzrok jego padł na 
ostre zęby brytana, pomiedzy któremi. w głąb 
otwartej paszczy trzeba było wsunąć rękę, co 


rainy, i znowu tasuma tak-| 
tyka lewicy sę powtórzy. Tymczasem lewica 


A potem lewica będzie w nie-. 
bogłosy wołała, ża większość bardzo powoli pro- 


z szeregu specjalnych: 
wystaw przemysłowych, jakie urządzić zamierza 
przemysłowe- 


dokładny, gdyż|j 


czas ten starodawny i drogocenny nasz przemysł 
ludowy, będą reprezentowane na wystawie ze 
wszystkiemi odmianami gatunków wyrobów, po- 
cząwszy od zwykłych płócien, z całą skalą de- 
saniowanych tkanin. skończywszy na różnobar- 
wnych kilimkach podolskich. Dział robót kobie- 
cych także będzie świetny bogactwem i rozmai- 


wany jest Woroncow-Daszkow, człowiek używa- 


jący w caracia bardzo dobrej opiniii Skoro je- 
dnak Agence Russe powiada, że Ignatiew ustą- 
pić nis myśli, przeto wszelkie kombinacje , wią- 
łące się z wyniesieniem Daszkuwa, ustępują 
same przez się. 

Petersburg przyniósł nam wezoraj jeszcze 


tością okazów przygotowanych przez panie nasze. |jędno zaprzeczenie. Dzienniki angielskie Uuuiosły 


Zarządowi naszego muzeum przemysłowego 
słusznie należy się wszelkie uznanie za podjęcie 
myśli urządzania specjaluych wystaw pewnych 
grup wyrobów. Takie bowiem wystawy, przed 
stawiając obraz porównawczy pewnych działów 
przemysłu, dają podstawę do wniosków najpe- 
wniejszych o stanie tego przemysłu, o zdolności 
jego do rozwoju, jako też dają one najlepszą 
sposobność do ułożenia jakiegoś planu działania 
w tym kisrunku A 

Wydział krajowy objąwia uheenie dość ży- 
czliwe usposobienie dla: przemysłu tkackiego, 
sejm zaś, jsk o tem wspomipgąliśmy. zawotował 
do jego rozporządzenia na; ten cel w r. 1882 
kwotę 6000 złr. Spodziewać się przeto należy, 
iż fachowa wystawa tkacka w muzeum przęmy- 
słowem we Lwowie staniB się punktem Wyjścia 
systematycznego działania w celu podźwignięcia 
przemysłu tkactwa w naszym kraju. Z tego puak- 
tu widzenia zapatrując się, wystawa ta ma wiel- 
ką doniosłość ekonomiczną dla naszego kraju. 

4: wy * 

Tagblatt donosi, iż na posiedzeniu Rady za- 
wiadowczej kolei Karola Ludwika z d. 3. b. m. 
zapadła formalna uchwała względem objęcia przez 
to Towarzystwo ruchu na kolei Jarosławsko-So- 
kalskiej, jak również weźmie kolej Karola Lu- 
dwika udział w utworzonem przez ks. Adama 
Sapiehę przeosiębiorstwie budowy kolei wicynal- 
nych w Galicji, obejmując znaczniejszą partję 
akcyj tegoż przedsiębiorstwa, którego finansowa- 
niem zajmuje się bank Anglo-austrjacki. Spółka 
ks. Sapiehy, oprócz linii Sokalsko- Jarosławskiej, 
ma także zająć się, jak wiadomo, budową kolei 
Tarnopolsko - Husiatyńskiej. 


« 
* * 


Dwa inspirowane pisma, Pester Lloyd i Mon- 
tagsrevue, przynoszą nam dzisiaj kategoryczne 
zaprzeczenie pogłoski, jakoby hr. Kalnoky miał 
misję ułożenia zjazdu cesarza z carem, i jakoby 
vjazd ten miał wkrótce nastąpić. Stanowcza for- 
ma tego zaprzeczenia daje więc nam do myśle- 
nia, że rzeczywiście do zjazdu nie dojdzie; ale 


nie miał, to jeszcze pytanie, ważne oczywiście z 
tego tylko względu, że odpowiedź na nie może 
rzncić światło na program polityki nowego an- 
strjackiego kanclerza. 


Petersburg przysyła nam dzisiaj także kate 


goryczbe zaprzeczenie. Stosuja się ono do pogło- 
ski, która wczoraj obiegała na giełdach, a zapo- 
wiadała rychłą dymisję Ignatiewa. Mówiono so- 
bie, że pomiędzy Ignatiewem z jednej strony a 
apółką złożoną z w. ks Włodzimierza, Pobiedonos- 


|cewa i Woroncowa-Daszkowa z drngiej, toczy się 


oddawna zażarta walka, i 2e w ostatnich dniach 
miała ona dobiedz do rezultatu, korzystnego dla 
spólki. W skutek tego Ignatiew ma się cofuąć 
w zacisze życia domowego, a ministerjum spraw 
wewnętrznych ma być podzielone na dwa depar- 
tamenta, z których jeden kierowany będzie przez 
Daszkowa, a drugi przez Czerewina, będącego 
dzisiaj bohaterem dnia w stolicy nadnewskiej. 
Owoż Iguatiew był i będzie postrachem dla Eu- 
ropy o tyle tylko, o ile jest wyrazem panslawi 
stycznej akcji caratu na zewnątrz. Jako zaś mi- 
nister spraw wewnętrznych, może być uważany 
za dyletanta, bladej barwy, nie mogącego ani od- 
rodzić caratu, ani też go stanowczo popelmąć 
do przepaści. 

W ciągu dziewięcio-miesięcznych swych rzą- 
dów stuszował się on zupełnie. nie ważnego nie 
zdziałał, ani w dodatnim, ani w ujemnym kie- 
runku Dla tego też dymisja jego rozważana 
sama przez się, jest rzeczą nieskończenie mało- 
kra T zostanie on na posadzie, czy też z niej 
ustąpi, są to rzeczy, które grzać mogą lub zię- 
bić jeno osobistych jego przyjaciół lub nieprzy- 
aciół, Natomiast nabiera ona wagi w skutek 
tylko tego, że na następcę Ignaliewa propono- 


wtedy tylko otwartą była, gdy za kółko u obroży 
silnie się ciągnęło, przyczem z ostrych końców 
zębów wysuwały się wąziachue i błyszczące no- 
żyki, łatwo mogące skaleczyć rękę ujmnjącą za 
kluczyk. l 

Po krótkim namyśle, Mikołaj ciągnąc ku 


sobie kółko obroży mimowolnie zakręcił niem i 


oto naraz nożyki ukazujące się zapadły w głąb 
sztucznego mechanizmu. Korzystając z tego 
szybko WE rękę w rozwartą paszczę bry- 
tana, ujął za kluczyk i bez trudu zakręcił nim. 
Rygiel zamkowy za zgrzytem odskoczył i cala 
ściana zadrzała, a uchylające się powoli odsłoniła 
ciemnię, do wnętrza której w głąb prowadziły 
kamienne „wąziutkie schody. Mikołaj  rozpa- 
trzywszy się w miejstowości stanowiącej rodzaj 
studni, przyszedł do przekonania, że zapnszcza- 
nie się w głąb jej po Schodach wprawdzie ka- 
miennych, lecz jak i całe Otoczenie ukrywać mo- 
gących jakiś mechanizm, celem utrudnienia przy- 
stepu do: skarbów, nie jest koniecznie bezpie- 
czne, postanowił więc zapuścić się w głąb pi- 
wnicy posiłkując się 1 Sznurem przyniesionym 
z sobą. Przywiązawszy tedy jeden koniec do 
haka wbitego wewnątrz szafy, drugim zaś koń 
cem, obwiązawszy siebie w pasie, z przyniesio+ 
nemi przyrządami, z latarką w ręku, trzymając 
się sznura wolno po schodach zstępować po- 
czął. Nagle, zimny przeciąg powietrza, pocho- 


dzący z jednej z bocznych ścian studni w którą |jakie skarby znaleść, złamany i pognębiony tym 


się zapuszczał, zwrócił jego uwagę, i przy po- 
mocy latarki ujrzał w ścianię żelazną siatkę osła- 
niającą lukę. — Było to owe okienko pomieszezonę 
w murze tuż obok skarpy. — Minąwszy okienko 
zaszedł jeszcze w dół kilkanaście stopni i nąrąż 


ujrzał, że w tem miejscu schody się kofezyły. I: 


czy równie rzeczywiście hr. Kalnoky misji tej 


niedawno, że Moskwa zapropomowala Porcie. a 
by powierzyła jej administrację wilajetu Erze- 
rumskiego jako gwarancję wypłaty 300 milionów 
rubli, przyznanych caratówi w traktacie sanste- 
fańskin. Trzeba zaś wiedzieć, że na posiedze- 
niach kongresu berlińskiego poruszono sprawę 
tych 300 milionów. Anglia i Austrja wyraziły o- 
bawę, że ponieważ artykuł traktatu sanstefań- 
skiego, przyznający Moskwie tę kwotę jako wy- 
nagrodzenie kosztów wojennych, zredagowany 
jest bardzo niejasno, przeto Moskwa może kie- 
dyś zażądać od Turcji, aby jej którą prowincję 
odstąpiła w zamian za tę kwotę. Na to powstał 
hr. Szuwałów i oświadczył, że Moskwa solennie 
przyrzeka, iż nigdy czegoś podobnego od Porty 
żądać nie tędzie. Oświadczenie to przyjęto do 
wiadomości i zapisano do protokołu, a mające 
tym sposobem zupełne bezpieczeństwo, iż nigdy 
owa kwota nie stanie się tematem zawikłań mię- 
dzynarodowych, przeszedł kongres do rewizji i 
modyfikacji innych artykułów traktatu sauste- 
fańskiego Tej więc okoliczności zawdzięcza Mo- 
skwa, iż uratowała z całego traktatu sanste- 
fańskiego jeden tylko artykuł, i to właśnie ten, 
który jej koszta wojenne przyznawał. Gdyby nie 
to, Europa nie byłaby nigdy dozwoliła na tak 
bezczelne obdarcie Tureji i od owych 300 milio 
nów byłaby niezawodnie jedno zero odcięła. Ale 
widząc, że te 300 mil. zapisane będą na samym 
szarym końcu hipoteki tureckiej, że więc Mo- 
skwa uigdy ich nie zobaczy, nie chciała z nią 
spierać się o wysokość kwoty, mającej tak pro- 
blematyczną wartość. 


Aliści teraz rozpoczęły się ua serjo roko- 
wania co do wprowadzenia ładn w finanse ture- 
ckie, a posiadacze cbligów tureckich, popierani 
energicznie przez Anglię i Francję, usiłują choć 
w części odebrać te miliony, jakie niebacznie 
straciła Europa na finansowaniu pożyczek po- 
przedniego sułtana. Mają więc być zasekwe- 
strowane rozmaite dochody tureckiego skarbu, a 
delegaci bonholderów (posiadaczy obligów) zasia- 
dać będą w roli kontrolorów i -sekwestratorów 
w tureckiem ministerjum finansów. Ponieważ zaś 
dochody tureckiego skarbu są w skutek nędzy 
panującej w ziemiach suł$ańskich tak szczupłe, 
że w żadnym razie pokrjć nie zdołają nawet 
procentów od sum wypożyczenych przez Portę : 
przeto dla Moskwy niem» najmniejszej szansy, 
aby kiedykolwiek ujrzała chociażby pierwszą 
ratę owych 500 milionów rubli. Wobec więc ta: 
kiej perspektywy, Moskwa, zwyczajem swym ta- 
tarskim, ignorując solenne swe oświadczenie 
dane na kongresie berlińskim, wystąpiła do Por 
ty z propozycją, aby jej powierzyła administra- 
cję wilajetu Krzernmskiego, jako gwarancję 
owych 300 mil. Ponieważ wykluczenie tego wi- 
lajetu z obszarn ziem tureckich uszczupliłoby 
dochody tureckiego skarbu, a tem samem zmaiej- 
szyłoby kwotę przeznaczoną dla bonholderów ; 
i ponieważ administracja moskiawska przekształ. 
ciłaby się pomału w zupełną aneksję; przeto 
oczywiście w Anglii, zarówno w sferach bon- 
holderskich, jak i w sferach politycznych pro- 
pozycja moskiewska wywołała wrzask niesły- 
chany. Prasa whigowska, która tak sprzyja ca- 
ratowi, zapomniała odrazu 0 swej przyjaźni i z 
całą zaciekłością rzuciła się na rząd carski. W 
Petersburgu przestraszono się tego wrzasku i 
polecono organowi ministerstwa spraw zagrani- 
cznycu Journal de St. Petersbourg zaprzeczyć 
stanowczo, aby Moskwa kiedykolwiek podobną 
propozycję robiła Porcie. Wszelako temu zaprze- 
czeniu nikt nie wierzy, a Times pisze dzisiaj. że 
mógłby podać dokumenta, poświadczające, iż Mo- 
skwa rzeczywiście zrobiła taką propozycję, 
ale skoro ona sama wypiera się swego krokn, 
chętnie więc jej oświadczenie przyjmuje do wia- 
domości. 


W. Krliński w Kraęenie 

OGŁOSZENIA przyjmzją stę zz opłatą S ont od 

aisjam. objątońsi Joduego wiacsu, drobnym drukiem 
Makiamy w rubryce „Nadesłane 

go ct. od wieorseca. 


W skutek burd, wyprawionych przez Ja- 
quesa, Mengera i Russa, całe sobotnie posiedze- 
nie Izby posłów spełzło bez pożytku, a miano- 
wicie nie doszło do rozprawy ogólnej nad nowel- 
lą wojskową. Burdami owemi dopięli ceutraliści 
co do soboty swego celu, zjałowienia kampanii 
parlamentarcej, aby mogli potem wywoływać, że 
prawica i gabinet Taaffego nie są zdolne do rzą- 
dów, skoro nie przeprowadzić uie chcą i nie mo- 
gą (z którym to zarzutem żydek Jaques wręcz 
nawet wyjechał) — ale w bajecznej ślepocie swo- 
jej jedną przeoczyli, ale niesłychanie ważną o- 
koliczność, gdy właśnie sobotę do burd sobie wy- 
brali. Cesarz bowiem nalega, aby nowella woj- 
skowa co rychlej uchwaloną została; wszelki o- 
pór udało się rządowi ukoić bez żadnych prawie 
ustępstw, nowella stanęła na dziennym porząd- 
ku sobotniego posiedzenia Izby posłów ; w mini- 
sterjum wojny i w — burgu z wytężeniam wyczeki- 
wano przebiegu posiedzenia, mianowicie rozprawy 
ogólnej nad nowellą wojskową... a do tej rozpra- 
wy nie przyszło, i przyjść nie mogło, bo centra- 
listom spodobało się burdę wyprawić w ten dzień 
właśnie. I to burdę, haniebniejszą od wszelkich 
ulicznych, burdę nadto rządowi, którego szef 
szczyci się osobistą przyjaźaią cesarza a reszta 
członków Yro szacunkiem i zupełuem zaufanie. 
A przecie centraliści uchwalili byli żadnych prze- 
szkód nie stawiać nowelli wojskowej, o której to 
uchwale cesarz zapewne był już zawiadomiony, 
więc przeszkodzeniem rozprawie w tem gorszem 
świetle musieli stanąć w oczach korony, niż gdy- 
by z góry byli opór zapowiedzieli. 

Dla prawicy burdy owe jeden dobry bezpo- 
średnio skutek wywarły — kłub lienbacherowski 
przekonał się, że cała prawica musi sią teraz 
bądź cobądź skupić jak najsolidarniej, i podobno 
teraz już w zupełności skłania się do powrotu 
na łono klubufhokenwartowskiego. 

Wniosek o powołanie ministra Prażaka przed 
sąd parlamentarny jako posła, po raz pierw- 
szy został postawiony w Radzie państwa od 20 
lat jej istnienia — nie był wszelako własnością 
Russa, ale Bareuthera; a jak serjo było z nim 
Russowi, i jak mocno czuł się obrażonym, dość 
powiedzieć, że zrazu zamierzał tylko żądać, aby 
Prażak odwołał swoje powiedzenie; a gdy potem 
przyswoił sobie pomysł Bareuthera, i gdy sekcje 
Izby zebrały się dla wybrania członków do ko- 
misji, p. Rass nie przybył do sekcji — pojechaw- 
szy sobie na polowanie! 

Co do samego wyboru zań, z góry było pe- 
wnem, że centraliści mają większość tylko w 4 
sekcjach a antonomiści w 5, że zatem większość 
komisji będzie z autonomistów złożoną. A je. 
dnak większość ta na włosku wisiała! Do sek- 
cji VII. spóźniło się kilku autonomistów, ale w 
głosowaniu okazała się równość głosów, gdyż i 
p- Kallir centralista się spóźnił. W drugiem gło- 
sowanin znown okazała się równość głosów, z 
powoda że p. Kowalski oddał próźną kartkę, a 
także i p. Wolski! (tak zapewniają dzienniki 
centralistyczne). Dopiero w trzeciem głosowaniu, 
gdy nadszedł jeden jeszcze antonomista, wię- 
kszość była już pewną dla ks. Liechtensteina, a 
gdy i p. Wolski na niego głosował, więc kandy- 
dat autonomistów otrzymał 19 głosów przeciw 
17 centralistycznym. Komisja już się zeszła a u- 
chwała jej już nam znana z telegramu. Ponie- 
waż przewodniczył autonomista (p. Grocholski), 
więc była równość głosów — 4 przeciw 4 — 
wtedy przewodniczący dyrymował na rzecz wnio- 
sku antonomistów. Przebieg obrad uchwalono za- 
chować w tajemnicy ; wiadomo jednak, że toczy- 
ły się ściśle przedmiotowo. Autonomiści nie mo- 
gli nie przyznać, że manifest posłów bemacki zo- 
stał sądownie nznany jako zawierający czyn 
zbrodni; był to fakt, i Prażak konstatując go, 
nie mógł popełnić obrazy. Wywołaniem tej hi- 
storji, centraliści to tylko dopięli, że bemaccy 
ich koledzy zostaną przez parlament uznani za 
zbrodniarzy. A takiej nchwały mogli przecie być 

ewni. Sprawozdawcą jest hr. Hohenwart — ja- 
mowca dzielny a zimny. Dzisiaj toczy się ta 
sprawa w Izbie. 

Że jednak użyto owego $. 58. regulaminu 
Izby po 20 latach, jest precedensem wielce fa- 
talnym. Centraliści będą z tego korzystali, aby 
uznając codzień coś za obrazę dla siebie lub kró- 
rego ze swoich, każde posiedzenie Izby zawi- 
chrzać, i nie dać jej czasu do obrad właściwych. 


Odwiązawszy od siebie sznur przymocował do 
niego latarkę i w głąb spnszczać ją zaczął. La- 
tarka doknęła dna piwnicy — słabo oświetla- 
jąc jej wnętrze, a że przestrzeń między dnem a 
ostatnim schodem na A E p stał, nie wynosiła 
dwóch sążni, więc nie wiele myśląc po sznurze 
spnścii się na dół. 

„ Komora a raczej piwnica w której teraz 
Mikołaj się znajdował, nie była wielką i two- 
rzyła regularny czworobok, w głębi którego na 
przeciw studni w którą nasz młodzieniec się 
sjuścił, znajdowało się wązkie niezem 'nie zasło- 
nięte przejście prowadzące doe dalszych pod- 
ziemi. — Wnosząc z planu któremu teraz Mi- 
kołaj przypatrywał się z niezmierną uwagą. tak 
piwnica w której się znajdował jako też 1 przej- 
ście w głębi będące, niewątpliwie pod jego mie- 
szkaniem się znajdowały. Odpocząwszy chwilę — 
aaczął sią rozpatrywać przy świetle latarki po 
ścianach — lecz nic nie znalazłszy na nich ta- 
kiego, coby wnosić pozwalało o jakiejś: kryjówce, 
ruszył dalej ku przejściu, które było tak wązkie, 
że przez nie z trudnością mógł się przecisnąć. — 
Uszedłszy kilkanaście kroków po pochyłości za- 
głębiującej sią w ziemię, naraz wszedł do pi- 
wniey sklepionej, najwyżej zajmującej cztery są- 
żnie kwadratowe i wyjścia nie mającej. Piwnica 
była zupełnie pusta. 

Mikołsj ujrzawszy w koło siebie najzupeł- 
niejsze pustki, i zwątpiwszy już aby mógł tu 


zawodem, zamierzył pongais: gdy naraz wśród 
żwiran którym posadzka piwnicy pokrytą była, 
ujrzał w pośrodku biały kamień  przysypany 
cokolwiek piaskiem. Niezwłocznie też zbliżył 


się do owego. miejsca a odgarnąwszy „warstwę 
wiru, E yi z różnokoląrowych kamieni uło- 
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żone takie koło jakie w testamencie było odry- 
sowane. 

Pod uczuciem silnego wrażenia jakiego do- 
znał, znalazłszy ostatnią zaporę oddzielającą go 


długim przeciągu czasu, przyszedłszy do przy- 
tomności począł z uwagą przypatrywać się różno- 
barwnemi kregowi. 

Czerwone, czarne i żółte kamienie tworzące 
regularną mozajkę, rozdzielone były wązkiemi 
paskami z białego kamienia, a we wszystkich 
spojeniach tkwiły metalowe gwoździe z czarno- 


napuszczonemi cyframi i literami. W testamen- 


następne słowa: 

„Nie kop piaskn, nie grzeb w zwiaze, 
A kamienia nie łup młetem, 

Złożyć tylko te litery 

I dołączyć cyfer cztery, 

Ą gdzie koniec i początek : 

Już tam klucza znajdziesz wątek,“ 


Otóż teraz przypomniawszy to sobie, zaczął 
Mikołaj rozpatrywać się między literami "i cy- 
frami będącemi na główkach gwoździ. I po' pe- 
wnym przeciągu Czasu odczytał następne słowa: 
„Jan Lwowczyk potomkom swoim 1412. A idąc 
za wskazówką i naciskając gwoździe za0patrzo- 
ne literą J — i cyfrą 2 — uczuł że się poru: 
szają, a wzmagając nacisk równocześnie wywie- 
rany na oba skrajne gwoździe, spostrzegł że bia- 
ła kamienna płyta będąca w pośrodku, z głu- 
chym szelestem coraz bardziej się zagłębiała i 
nareszcie z trzaskiem zupełnie w bok odskoczy- 


ła. W miejscu gdzie przed chwilą biała płyta 
się znajdowała, odkryło się zagłębienie, w-któ- 
rem 


łaj zapuściwszy rękę dotknął się ela- 


od skarbów, Mikołaj padł zemdlony. Po s Blask nagromadzonych tu drogich ka- 


cie pradziadka, przy opisie sztucznego zamknię- 
cia, znajdowały się pomieszczone pod rysunkiem 


Jest jednak nadzieja, że prezydent Smolka wnet 
wyzdrowieje, i położy tamę takiemu nadużyciu, 
które zresztą kasuja jedną z najważniejszych pre- 
rogatyw przewodniczącego w kierowaniu obra- 
dami Izby. 

Z odpowiedzi Taaffego na interpelację Neu- 
wirtba, widzimy, że interpelacja była całkiem 
lekkomyśluą. P. Neuwirth jako finansista i fer- 
waltungsrat, i koledzy jego, jako przeważnie 
gründery i ferwaltungaraci skrachowanych ban- 
ków, których Zribiine całą litanię wylicza, do- 


skonale wiedzieli — co Taaffe wyłożył — że o- 


wą regulatywa nie obowiązywała ministrów, że 
nietylko centralistyczni ministrowie, ale i Taaffe 
ją pomijai; i że zatwierdzenie nowego statutu 
Lanuderbanku nazajutrz po uchwale walnego zgro- 
madzenia nie było faktem „uderzającyra*, a tem 
mniej faworea, skoro komisarze rządowi nieraz 


już na walnem zgromadzeniu banków ogłaszali 


zatwierdzenie zmiany statutów. Cała interpelacja 
była tylko umyślną napaścią na rząd, a oraz na 
parlament, aby czczemi ostatecznie mowami Za- 
bić czas, do pożytecznych obrad przeznaczony. 

Centralistyczne dzienniki zapewniają, że le- 
wica dlatego wniosła o odesłanie odpowiedzi rzą- 
dowej do Komisji, a nie o wytoczenie wprost 
rozprawy nad nią, ponieważ nie chciała, aby ta 
rozprawa zaraz w sobotę popołudnia się wyto- 
czyła, gdyż prawica zamierzała naznaczyć popo- 
łudniowe posiedzenie dla tej sprawy. To fałsz 
wierutny. Lewica wiedziała, że skoro ona załą- 
da wytoczenia wprost dyskusji, prawica zaraz 
na to przystanie, i tym sposobem sparaliżuje mo- 
ralną doniosłość wniosku lewicy. Nadto lewica 
ulękła się dyskusji, wiedząc, że prawica się przy- 
gotowała, że zabiorą w niej głos i p. Hausner i 
p. Dunajewski, i zmiażdżą rządy centralistyczne x 
kretesem. Tymczasew sprawa, odesłana na zwy- 
kły tor parlamentarny, może ugrzęznąć w komi- 
sji, ciekawość publiki zniknie! Wniosek Herbsta 
jest więc rejteradą lewicy. Herbst miał już wczo- 
raj uzasadniać swój wniosek, ale jakoś milczał. 

Odpowiedź na interpelację Kliera w spra- 
wie prześladowania Niemców przez Czechów, ma 
dać rząd dopiero po uchwalenin nowelli wojsko- 
wej. Klub czeski już wyznaczył mowców do dy- 
Skusji, która potem nastąpi, i polecił im pozbie- 
rać fakta.. Między tymi moweami jest i poseł 
Tonner., < 

Co zrobi Tasffe wobec tego widocznego spi- 
sku centralistów przeciw niemu i parlamentary- 
zmowi?.. Za rządów Lassera i Auersperga gdy- 
by jacy posłowie centraliści uchwalili byli mani- 
fest, podobny owemu bemackiemn, rząd byłby 
wytoczył proces, i sprawę odesłał i delego- 
wany sąd przysięgłych, t. j. z samych centrali- 
stów złożony. Za owych rządów policja z bagne- 
tami otaczała drukarnie dzienników czeskich, i 
zaraz pierwszą odbitkę numeru wyrywała z ma- 
szyny i do cenzury dawała. Tego Taaffe nie czy- 
ni centralistom — i pięknie się mu wywdzięcza- 
ją! Prawica przynajmniej powiuba starać się o 
ocalenie pariamentaryzmu ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 4. grudnia. 


(C0) Ustawiczne szczucia Niemców na nas 
przez tntejsze dzienniki niemieckie, mianowicie 
Posener Tageblalt i Posener Ztg., a tem samem 
wzbudzanie coraz większej nienawiści Niemców 
do nas — czemu w pomoc przychodzi nieznajo- 
mość języka polskiego ze strony większości in- 
teligencji niemieckiej — wzbudziły tu myśl, 
czyby nie należało wydawać organu niemieckiego, 
któryby w interesie naszym i samych Niemców 
przemawiał i sprawy w należytem świetle przed- 
stawiał. Organ taki znalazłby niezawodnie dziś 
znaczne koło czytelników i wielkie przez to od- 
dałby sprawie naszej usługi a zamknąłby zara- 
zem usta oszczerczym organom, dotychczas w 
Poznanin wychodzącym. Otoż mogę się podzie- 
lié z wami wiadomością, że około założenia ta- 
kiego dziennika już się u nas krzątają i myśl 
ta niezawodnie niezadługo Bię zrealizuje. ~ Przy 
tej sposobności donoszę wam, że pionierka cywili- 
zacji niemieckiej na ziemi naszej, wychodząca 


ZA 


znej szkatuły. Z gorączkowym też pośpiechem i 
niemałym trudem wydobywszy, postawił ją przed 
sabą a zakręciwszy klaczykiem misternie rze- 
źbionym, który tkwił w zamku, wieko szkatuły 


mieni oślepił prawie Mikołaja, który drzący i 
błady ze wzruszenia ił si 2 
nhskarbank Bo pochylił się nad wydobyte 
dokiem wsunął r 


djamenty, szafiry, rubiny i perły, wydobył z pod 
nich misternie odrobiony aney naszyjnik z meda- 
lionem, pokrytym drobniuchnemi brylantami, w 
pośród których osadzone szmaragdy ' tworzyły 
dziwnie poplatanę cyfrę J. L. Oprócz tego na- 
szyjnika, który swą pięknością zachwycił Miko- 
łaja, znajdowały się nadto kauaki perłami sa- 
dzone, manele, kolce, pierścienie i grube złote 
łańcuchy. Przejrzawszy szkatułkę, Mikołaj po- 
chylił się wgłąb otworu, gdzie ujrzał sześć skó- 
rzanych woreczków, z których jeden wydobywszy 
rozwiązał a z niego jakby płomienaym strumie- 
niem posypały się złote węgierskie dukaty | 

Nie tracąc czasu, pozbiarał rozsypane du- 
katy do woreczka, zawiązał go, odłożył na bok, 
wyjął naszyjnik z medalionem i szkatułkę złożył 
na dawne miejsce, 3 zamknąwszy skrytkę, zabrał 
się do odwrotu, postanawiając następnej nocy 
skarby tu przechowane w iune przenieść miejsce, 
w obawie, aby go kto nie podpatrzył jak się 
udawać będzie do tego skarbu 

Pozamykawszy wszystkie drzwi jak poprze- 
dnio były, z chwilą w której w poblizkiej kolle- 
giacie na prymarję dzwonić zaczęto, Mikołaj 
wszedł do swej izdebki i znużony bezsennie spę- 
dzoną nocą jako też doznanemi wrażeniami padł 
na swe łoże i wnet usnął sńem iż 

( e je n. 


chwili nasyciwszy się ich wi- 
ękę do skrzynki a odgarnąwszy 


Mowa p. Helblinga, sędziego pokoju z gmi- 
ny Jona, sąsiedniej Raperswylowi, zwróciła szcze- 
gólniej uwagę obecnych. Pamięta on dawne cza- 
sy, bo już 45 lat jest sędzią pokoju, pamięta 
więc przybycie wychodźców polskich do Szwaj- 
carji. Aż do ich przybycia szwajcarskie kantony 
były pod rządami arystokracji. Chłopi byli ucie- 
miężeni, i ażeby nie robili konkurencji miastom, 
nie wolno im było zajmować się rzemiosłami. 
Wpływ powstania polskiego tchnął nowym wol- 
ności duchem na Szwajcarję. Ruch demokraty- 
czny rozpoczął się pod kierunkiem wychodźców 
polskich w kantonie Solothurn, w którym żył i 
umarł Kościuszko. Ztamtąd przeniósł się do Ba- 
zylei. Chłopi bazylejscy, srodze uciemiężeni przez 
tamtejszą arystokrację, powstali, — Polacy im 
przewodniczyli w zwycięzkich bitwach. Ztamtąd 
przeszedł ruch do kantonu Zurychskiego i St. 
ralleńskiego, następnie do innych kantonów, i 
wszędzie przyniósł swobodę ludowi. Wstrząśnie- 
nia i wypadki tych pamiętnych lat są dziełem 
myśli i ręki polskiej. Historycy może nie nazna- 
czyli wpływu polskiego, nie mniej jednak był on 
rzeczywistym, i dokonał wielkiego przeobrażenia 
w Szwajcarji. Lud został rzeczywiście równou- 
prawniony, wolność objęła wszystkich, konstytu- 
cje, zapewniające panowanie arystokracji, pa- 
diy, — w Szwajcarji rozpoczęło się panowanie 
demokracji. Mowea pochodzi z stanu chłopskie- 
go, który się poczuwa do wdzięczności dla Po- 
laków, był on uczestnikiem tych z przed 50 lat 
wypadków, i zachęca wszystkich, ażeby się tu, 
gdzie tyle pamiątek myśli polskiej i polskiego 
działania nagromadzono, zbierali ludzie serca i 
szlachetnej myśli, i rozpatrując się w nich i u- 
cząc, wzmacniali w sobie ducha i brali zachętę 
do działania godnego wolnych ludzi. 

liczna ta mowa odsłoniła nam nową kartę 
historji polskiej emigracji z 1831 r., — nam 
młodszym nieznaną. Świadectwo z ust tak powa- 
żnych jak najstarszego w całej Szwajcarji sędzie- 
go pokoju w Jona, nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści. Gdy je wypowiadał, serce nam rosło i czu- 
liśmy się dumnymi, że jesteśmy członkami naro- 
da, który w rozprószeniu swojem szerzył wszę- 
dzie dobrodziejstwa wolności i sprawiedliwości. 

Pan Zaklika przybyły z Florencji dzię- 
kował Węgrom i Szwajcarom za wyrazy Sympa- 
tji i zapewnił ich, że Polacy wzajemnie przejęci 
są dla nich ucznciami: przyjaźni i braterstwa. 
Polska cierpi dotąd, jeszcze dotąd noc niewoli w 
niej panuje, — lecz i dla niej zajaśnieje ta wol- 
ność, którą się już cieszą inne ludy za przyczy- 
nieniem się synów polskich. Mowca w mowie do 
Węgrów zwróconej rozwiódł się szerzej nad fak- 
tem dobrych stosunków z Polakami. Gdy sąsie- 
dzi zwykle się gryzą i wojują — polsko-węgier- 
skie sąsiedztwo nigdy nie było żadną kłótnią 
zamąc.ne. 

Po przeczytaniu telegramów i listów, oraz 
poezji nadesłanych na uroczystość, p Biechoń- 
ski, pomocnik kustosza, odczytał sprawozdanie z 
czynności ZABRĄCU myat A ia nig po. 
wtarzam, również jak i treści telegramów, bo ta- 
kowe będą TY neire że po- y JAWOR wskazywał TE z rana 4 stopnie 
między poezjami znajdował się piękny sonet pani | mro%m. +/czorsj wieczorem spadla gęsta mgła, i o- 
Duchińskiej i wiersz niemiecki pani L. H., szwaj- BA ge 8 Pao ga szronu na drzewach 
carskiej poetki z Sen-Gallenu. a] dach ziG pochmurny, 

Teen o godz. Śtej w sali hotela pod| * Na poufnych posiedzeniach naszej Rady 
Łabędziem przystrojonej w zieleń i w chorągwie |miejskiej przychodzi do tak przykrych zajść osobi- 
polskie oraz szwajcarskie, zasiedliśmy do bunkie- | stych, iż przechodzi to wszelkie wyobrażenie, i że za- 
tu, przy którym nie brakło wymownych toastów. łatwienie ważnych spraw miejskich nie może przyjść 
Hr. Plater po krótkiej francuskiej przemowie, |do skutku właśnie z powodu tych zajść, Nie wy- 
w której wykazał doniosłość sprawy polskiej i mieniamy na razie imion tych radnych , którzy są 
jej znaczenie dla wszystkich ludów, wniósł toast p TEE Jażeli = ad, się to pi da- 
solidarności na Ą ej dziać, to nieomieszifamy podać do powszechnej 

o Pan Dor DB Aj adwokat szwajcarski, dwa wiadomości imion tych radnych, którzy wbrew in- 
razy głos zabierał i za każdym razem umiał mo- |teresowi gminy i sprawy publicznej, działają li w 
ski zachował wszystkie pierwiastki ONA wą swoją obudzić zapał. W pierwszej mowie |interesie swej kliki. Miasto bowiem pod kieran- 
ce społeczność i dające gwarancję ładu, porząd- | zakończonej toastem na cześć Polski, przedstawił |kiem tych ludzi coraz bardziej upada. 

ku i siły samorządnej. Polska sprawa jest spra- | zasługi naszego narodu dla cywilizacji europej-| * Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
wą narodową i jako taka nie może być rewola-| skiej, Była Polska przedmurzem chrześciaństwa. |tro we środę dnia 7, grudnia b. r. o godzinie 6. 
cyjną, dąży bowiem do przywrócenia panowania | Broniły i Węgry i Austrja Europy przed nawa |wieczorem. Na porządku dziennym prośba p. Miła- 
prawa, które zostało znieważone i obalone. PO-|ła mshometańską, lecz bez Polski, nie mielibyś- |szewskiego Adama o pozwolenie pozostawienia tea- 
=" objawy agcjalnego., obałamucenia, S&]|my dzisiejszej cywilizacji. trn letniego na gruncie miejskim pod 1. 135?/,. 
zbyb apele! nisznscziej ażaiygPtogiy "PA Żałoję, że nie mogę tej mowy całej przyto-| * Teatr. Na benefis p. Tadensza Skalskiego o- 


na zmianę charakteru sprawy polskiej. Ty czyć. Przekonała nas ona, że w Szwajcacji , 
i : : F i jcarji zna- | degraną będzie w piątek operetka Suppógo „Bocca- 
kilku wychowańców moskiewskich, których kra- |. | cio. Zdaje nam sę, Że zbytecznem jest e T 


y à ; ją i oceniają historję Polski i wiedzą, że bez 
L S Gezanie Ai e re P e E przywrócenia jej bytu, wszystkie stosunki mię- publiczność do licznego zgromadzenia się na to przed- 
andred si kluczyli z polskie- dzynarodowe chromać będą. Zwycięstwo Sobie- stawienie: p. Skalski jest jej ulubieńcem i zasłużył 
a: kia y: Świadczajie iż niechce odro.|Skiego pod Wiedniem nazwał mowca wypadkiem | sobie na ogólną sympatję, — W tych dniach roz- 
go społecze d ve kli da 4 b Dnia ik -| największej w dziejach powszechnych donio- |poczęły się próby z tragedji B. Czerwieńskiego p. 
2 R ly ni p På Ka TAA E 80 | słości. t.: „Niewolnik“, o której zamieściliśmy w swoim 
W, ih U dł poż Lid: Ryc y W drugiej mowie pan Dorman wnosząc |czasie obszerniejszą wzmiankę za Tygodniem. W 
Tod a dish : ch ri” TA EA Polski. zdrowie Polek w ręce obecnej na nczcie pani M. |ntworze tym biorą udział wszystkie pierwszorzędne 
ży em B } Sa ic f aść na k Jo Selil przedstawił świetny obraz charakteru Polek jako | siły naszej sceny, Główne role spoczywają w ręku 
Szakże Mk M cj odezwe AO 4 pe A b matek i patrjotek. One to wychowały tych dziel- |pp. Woleńskiego, Zboińskiego, Fiszera, Zamojskiego, 
oSA Hub dnej z aja adj Se E nia nych synów, którzy nigdy o sprawie ojczyzny | Podwyszyńskiego, Pieniążka i pań: Aszpergerowej, 
c FZ i LM aiai R ode w niej żadnej | 1-9 zwątpili, one są matkami bohaterów nieu-|Nowakowskiej i Parżniekiej. Mniejsze rólki znajdą 
ode Bose Gróraby ich r: A T T straszonych wolności, co za nią walezyć i ginąć |także swoich reprezentantów w rutynowanych arty- 
icki Ha cialistów Zlali si kia alib + jcie | umieli, i którzy dla niej pracować potrafią wśród | stach. Dyrekcja dokłada wszelkich usiłowań , aby u- 
dami | za takich ponini być uważani najtradniejszych warnnków, jak o tem przekonać |twór ten przedstawić jak najstaranniej. 

z powodn namiętnej iieiówiśd do kojot riidu sią można z tego Muzeum na szwajcarskiej zle-| * Z Izby sądowej. Wczoraj odbyła się przed 
polskiego i Kawy! oswobodzenia i EAA ca- | MI wzniesionego. Cześć więc i chwała Polkom |trypunałem ławy przysięgłych, a przy zamkniętych 
łego narodu. od wszystkich narodów. "+ dla publiczności drzwiach,! rozprawa przeciw Annie 
Nie mniej silnie napiętnował mowca dążność Pan Zaklika wniósł w imieniu Polaków | Pawlikównej i siostrze jej Parasce, o szerzenie so- 
i ; [toast na cześć Szwajcarii, pan Helbling zaś, |cjalno-rewolucyjnych tendencyj. Przedmiotem roz- 
kosmopolityczną konserwatystów, którzy zerwali , JCarJI, pan rt P> R były d haa 
tradycyjną nić polskiej polityki i inne a nie pol-| wspomniany wyżej sędzia pokoju, opowiedział | prawy "77 dwa artykniy napisane przez OBW od 
skie cele przed sobą położyli. Przybrali oni na ļszczegóřowiej niż na posiedzeniu w tamkij o ae W, wychodzącej w Sewa oa oh 

siebie charakter polityczny narodów panujących | łanie Polaków w Szwajcarji i zwracając się do redakcją Dragomanowa Hromadzie. W artyku 
nad nami, i za reprezentantów Polski uważani | Węgrów dodał, że i oni podobnie jak oai tych opisujących stosunki między ludem. | <M 
być nie mogą. Ci gasiciele zapału i niszczyciele |rowie wiele Polakom mają do zawdzięczenia, też jego pieśm, przebija tendencja. socjalnego prze- 
lskiego patrjotyzmu, pomimo iż posiadają po- Jeden z Węgrów, którego nazwiska nie pa |wrotn. Autorki wyszydzają też obrzędy religijne, 
pe & b o] d In Ma isarzy i Idzi oi miętam, wniósł toast wiecznej przyjaźni Węgrów |mianowicie spowiedź, Nadto Anna Pawlik oskarżoną 
piedan a wie ki e ie odirąteni od serca |i Polaków ; inny zaś p. Ligeti Auer Hen-|została jeszcze i o obrazę majestatu — dlatego też 
h pe Tle ki nił sh od wstrętu, jaki wzbu- diek toast hr. Platera. rozprawa była tajne A podstawie werdyktu E 
dasją, płaszcz katolicki, poznano kc m, że nie Uroczystość zakończył hr. P later mową 5 da akty cyk obie obwinione zostały uwolnione 
religia, nie katolicyzm jest im przewodnikiem, |do rodaków o potrzebie ciągłej pracy dla ojczy- o a ATS "rozprawa w wytoczon "m 
lecz brudny egoizm i chęć wyniesienia się ko-|zny, w zgodzie prowadzonej, z wytrwałością, któ- Osiateczng „zje z y Egz p. Ja 
sztem najdroższych tak narodowych jak i ko-|ra wszystko zdobywa ! nowi Lamowi, kr í ZREN. LOk, przez 
ścielnych interesów. Z ich pism nie wieje duch prof. Jagermanna procesie o obrazę honoru, odbę- 
katolicki i chrześciański. Kurjer Poznański i dzie się jutro, we Środę, w tutejszym „sądzie kar- 
nym, Proces ten obudził powszechne zajęcie: bilety 


+ okł aka r o O cy wstępu do sali sądowej, zostały już rozchwytane. |komisarz napróżno się zasłaniał, otrzymywał co 
nie odwołują, chociaż są inaczej przekonani. Nie * Zaćmienie księżyca wczorajsze pozwoliło o- |"27 nowe nierien È ję RAP b, Jodeg, pariak Prat go 
należy więc ztąd gorszyć się, że pisma, wojują- glądać się w eałej swej okazałości. Z początku w skronie, Ka R z = bez przy omności na zipi 
ce oszczerstwem, siejące nienawiść i rozdarcie zaćmienia zasłaniały tarczę księżyca mgławe chmury, zak 4 AE | SK. W ga TE zostal 
w łonie narodu, nazywają się katolickiemi, bo które nie dozwoliły obserwować powolne rozpanosza- |78 0rzwi WyrZ Ę fare Ano EC 
ani katoliekiemi ani polskiemi nie są. Polski ka- nie się cienia naszej matki ziemi na bladem obli- ryd ci l 2 rę prz pi sier 
tolicyzm ma swoich reprezentantów tam, gdzie czu jej smętnego towarzysza. Później dopiero, o| "ie: — Aresz R Posey qezgabo O Ad 
miłość panuje i zgoda, gdzie cierpienie i poświę- godzinie szóstej, gdy już więcej jak trzy czwarte promo. ie a I Kompania V mae. 
cenie dla Boga i dla miłości ojczyzny, z miłości jego tarezy pokryły cienie, rozwiały się chmury, a Ka yi Kadletz liczy la i jest bardzo słabej 

Boga płynącej, podnosi i uświęca Polaków. Jak rzadkie zjawisko wypłynęło na horyzont w całej | *ompleksji 
duch prawdziwej pobożności, tak i duch prawdzi- świetności. O w pół do siódmej zaćmienie doszło) * Protest. Z Drohobycza otrzymaliśmy protest 
wego patrjotyzmu w Polsce nie wygasł, świad- do maximum; 0'97 średnicy tarczy księżyca znaj-| przeciw zawieszenin obrazu Matejki „Unia Lubel- 
czy o tem lud podlaski i lud wielkopolski. dowało się w cieniu, i tylko wąziutki jej rąbek |ska* podpisany przez przeszło 100 obywateli mia- 
Mowca skreślił następnie prześladowanie u- jaśniał światłem  niepochłoniętem cieniem ziemi. | sta, Protest ten brzmi: „Kraj zakupił przez skład- 
nitów i katolicyzmu w zaborze moskiewskim, o- Zasłonięta część przechodziła tymczasem stopniowo | kę obraz Matejki „Unia Lubelska“ w tym celu, aby 
raz prześladowanie religijne w zaborze pruskim, nd najzupełniejszego cienia w słaby z początku |był umieszczony w nowo wybudowanym przybytku 
i przedstawiwszy ucisk narodowości polskiej, pózniej wyraźniejszy odcień ciemno czerwony. Po|sejmowym, w sali obrad sejmu naszego, kn chwale 
która tylko pod rządem austrjackim swobodnie godzinie ósmej zjawisko znikło a „srebrna lampa“ | ojczyzny naszej, która wzrastała w wielkość do- 
rozwijać się może, zakończył słowami wiary i zajaśniała w przestworza silnem światłem, siejąc w | browołnem łączeniem się z nią narodów ościennych 
nadziei w bliską, lepszą a swobodną przyszłość. rozlaną w powietrzu mgłę białą, jasne promienie. |po wszystkie wieki. Ponieważ zaś teraz wbrew woli 
Przewodniczący deputacji węgierskiej na ob- Niektórzy twierdzą, że magistrat miasta Lwo- |kraju obraz ten ma być zawieszonym w sali obrad 
chodzie, p. Czernowiec, zatwierdził w swojej mo- wa, wymagający wszędzie i od wszystkich ścisłego | Wydziału krajowego Zaliczonej do salonów recep- 
i wypełniania kontraktów, do ostatniej chwili niede-| cyjnych p. marszałka sejmu, przeto my obywatele 


wie rzeczywistość sym y 5 = 
At e patyj węgiersko-polskich. 
Są one dzisiaj ia poniej żywe, i Węgrzy wierzał przepowiedniom astronomów, i ani przy- |drohobyecy, Polacy i Rusini, przyłączamy się do 


w Bydgoszczy Bromberger Zig. zbankrutowała i 
w tych dniach zawiesiła wydawnictwo. Wycho- 
dzi tam jeszcze jeden dziennik niemiecki Ost- 
deutsche Presse, redagowana przez urodzonego w 
Wielkopolsce Niemca — mniej zajadłego aniżeli 
tutejsi — p. dr. Pawła Hórnera. 

Przypominacie sobie niezawodnie, iż fizyk 
powiatu chełmińskiego dr. Wiener, żyd, prote- 
stował przeciwko wygłoszeniu mów polskich pod- 
czas 50-letniego jubileuszu dyrektora gimnazjum 
chełminskiego p. dr. Łożyńskiego Pisma nasze 
napiętnowały wystąpienie to owego żydowicza 
właściwemi wyrazami, a komitet urządzający 0- 
wą uroczystość wykluczył go nawet ostatecznie 
ze swego grona. Otóż arogancja owego pana 
idzie tak daleko, że dziś wytacza nawet na- 
szym dziennikom proces o obrazę honorn 

Dzisiejszą Gazeta Toruńska woła ratunku z 
powodu sprzedaży największej majętności pol- 
skiej w Prusach, wyznaczonej na dzień 15. bm. 
Dałby Bóg, aby wołanie jej nie było głosem wo- 
łającego ma puszczy, i aby nowy dziedzic tej 
16.000 morgów magdeburgskich wynoszącej ma- 
jętności, był Polakiem. ze. m 

Wczoraj, a nie 1. grudnia, jak to donosili- 
ście, rozpoczął teatr tutejszy działalność swoją 
pod dyrekcją p. Łucjana Kościeleckiego komedją 
Narzymskiego „Pozytywni.* Teatr był zapełnio- 
ny. Przed przedstawieniem odegrano poloneza 
dyrektora kapeli teatralnej p Konopackiego P. Łu- 
cjan, otoczony gronem artystów, przemówił kilka 
słów do publiczności, prosząc o poparcie swego 
przedsięwzięcia. Artyści odegrali sztukę tę bar 
dzo dobrze, sadzili się, że się tak wyrażę, aby 
całość wypadła bez zarzutu. Daj Boże, aby teatr 
zawsze był tak pełny publiczności, a wyjdzie na 
tem dobrze i scena 1 dyrektor. 


Niema prawie miasteczka, w któremby nie 
było w ciągu roku 30 targów, a pomnożywszy 
tę cyfrę przez ogólną liczbę miasteczek, wypa- 
dnie nam poważna bardzo ilość dni zmarnowa- 
nych przez ludność roboczą. 

Dodać zaś należy, że obok targów więk- 
szych odbywają się jeszcze targi niedzielne, na 
które ludność wiejska znosi również wszystko 
cokolwiek może mieć do spieniężenia i przepicia 
w Szynkach. 

Właściciele wreszcie tych szynkó * posiada- 
ją specjalne sposoby pomnażania targów, boć o 
tyle tylko ich egzystencja może być zapewnioną, 
o ile ludność wiejska tłumniej zgromadzać się 
będzie. Nie dość więc byłoby usunąć żydów od 
szynków po wsiach i miasteczkach, ale niemniej 
konieczną jest rzeczą ograniczyć do minimum li- 
czbę targów dzisiejszych. 

Dopóki te reformy nie przyjdą do skutku, 
dopóki żydom wolno będzie robić te co teraz 
robią, dopóty wszelkie rozprawy 0 ukróceniu pi- 
jaństwa za pomocą oświaty, pozostaną smutnem 
tylko świadectwem naszej niedojrzałości i dok- 
trynerji tam, gdzie trzeba stanowczych czynów. 

Spojrzawszy na ten obraz Społecznego ze- 
psuciu jakie jest wszędzie, we wsi, miasteczku, 
czy w mieście większem, dziełem kasty trzyma- 
jącej swoim w ręku szynkarstwo, dziwić się do- 
prawdy trzeba tym głosom, które pozwalają mó- 
wić głośno o wszystkim, byleby nie wspominać 
o ograniczeniach. 

Jest u nas pewien rodzaj stróżów zgody 
społecznej, którzy, ile razy ktoś dotknie faktycz- 
nego wpływu żydów na stosunki naszego kraju, 
mówią z palcem na ustach: „cicho — cicho — 
nie drażnić — nam trzeba zgody.“ 

Zapewne, nam trzeba zgody, ale nie kosz- 
tem milionów ludności pracującej, którą szynk 
rujnuje i upadla moralnie, pozbawiając kraj naj- 
ważniejszej siły produkcyjnej. 

Podług nas, deklamacje o zgodzie z masą 
ciemną i fanatyczną, są objawem... nie już braku 
zdrowego zmysłu gospodarczego, ale słabości i 
lenistwa, niezdolnego stanąć do uczciwej obrony 
własnego mienia i własnej godnośzi narodowej, 
poniewieranej coraz bardziej przez żywioł roz- 
kładowy. 

Nie potrzeba żydów drażnić w rzeczach dro- 
bnych, lecz obowiązkiem jest bronić miliony ludu 
od zgnilizny, jaką sieje dzisiejszy szynk Ży- 
dowski. r 

To już nie żadna „kwestja żydowska“ lnb 
„kwestja zgody,“ lecz poprostu kwestja bytu, o 
czem sam instynkt zachowawczy winienby nas 
ostrzegać. 


na mocy którego jest on obowiązanym w cżasie 
pełni, bez względu, na pogodę zastępować latarnie 
gazowe we Lwowie. Dla tego też wczoraj, ani je- 
dna latarnia nie świeciła w mieście. — Widocznie 
chciano zagrozić księżycowi, i zmusić go do zanie- 
chania niestosownej zabawki — albo, ewentualnie 
wykazać mieszkańcom Lwowa, zuchwalstwo tego 
kontrahenta w całej nagiej jego ohydzie.... I ten 
ostatni cel został najzupełniej osiągniętym. Lwów 
poznał kontrahenta z jego ciemnej strony : bo miesz- 
kańcy Lwowa błądziłi wczoraj od piątej do ósmej 
wieczorem w egipskich ciemnosciach, wykręcali nogi 
na gołoledzi, rozbijali nosy o rogi kamienie, kilka- 
dziesiąt razy o mało nie zostali przejechani, wpa- 
dali w starannie pielęgnowane przez magistrat doły 
na brukach i trotuarach — i mogli byli być wy- 
rznięci en masse, nawet przed bramą samej c. K 
policji. 

Wszystkie te nieszczęśliwe historje spadają na 
karb niesumiennego kontrahenta — a zatem, ma- 
gistrat po osiągnięciu celu zamierzonego nieoświe- 
tleniem miasta, powinien logicznie idąc dalej, zer- 
wać z księżycem umowę, i wytoczyć mu proces 0 
zapłacenie odszkodowania i t. d. Sądzimy, że od 
procesu magistrat odstąpi i zadowoli się tylko już 
po raz tysiączny zyskanem doświadczeniem, że z 
księżycem jako konkurentem lwowskiego przedsię- 
biorstwa gazowego niewarto wchodżić w dalsze u- 
kłady, i że potrzeba mu pozwolić, jak to się wszę- 
dzie dzieje, świecić kiedy i jak mu się podoba... 

Przytoczyliśmy powyżej zdanie „niektórych“; — 
„iuni“ twierdzą znowu, że dowcipny magistrat, czv- 
tujący przecież także czasem kalendarze i zawarte 
w nich cenne przepowiednie astronomiczne, wiedział 
o przypadającem zaćmienin, ale był pewny, że 
sztuczka ta, wymyślona jeszcze od początku świata, 
i to jedynie tylko na szkodę gminy, tym razem £ 
pewnością się nie uda... 'Temn przypuszczeniu do- 
wcipu przecież odmówić niepodobna. Mógł to być 
swoją drogą dowcip nie bardzo rozweselający, 
zwłaszcza gdy się zważy na przyjemności błądzenia 
w egipskich ciemnościach, ale nierozweseleni tym 
dowcipem magistratu mogą się przecież pocieszyć 
okolicznością, że od niepamiętnych już czasów, lu- 
dzie posiadający cokolwiek większą dozę dowcipu 
od naszej władzy miejskiej, przyjęli zwyczaj budo- 
wania kamienie w ten sposób, Że okna wychodzą 
na ulice, i że zwykle wieczorem oświetlają pomie- 
szkania, Temu dowcipowi ludzi zawdzięczać należy, 
że wczoraj Lwów nie przybrał fizjonomii wymarłe- 
go miasta; że ruch na ulicach z powodu grobowych 
ciemności nie ustał zupełnie, Tak więc — oprócz 
powyżej wspomnianych skutków w postaci wywichnię- 
tych nóg i rozbitych nosów, dowcip magistratu nie 
odniósł większego efektu, Ale i za ten, który się 
udał, należy się magistratowi uznanie, którego wy- 
rązy raczy władza ta przyjąć Z... powyższego. 


* Doroczna zgromadzenie Towarzystwa muzy- 
cznego odbyło się w niedzielę pod przewodnictwem 
prezesa Filipa Zaleskiego. Odczytane sprawozdanie 
z czynności za czas od 1. września r. z. do 31. 
sierpnia r. b. zaznacza, że zadaniem wydziału było 
rozwijać dalej sprawę przeobrażenia dawnej szkoły 
muzycznej na konserwatorjum. Z tego zadania sta- 
rał się wydział wywiązać wedle swych środków fi- 
nansowych, starał się uzupełnić siły nauczycielskie, 
pozyskał dla nauki fortepianu nowego profesora w 
osobie p. Wszelaczyńskiego, wynajął nowy lokal na 
3 lata, uzupełnił liczbę koncertów obowiązkowych 
urządzając zaległe koncerty za lata 879 i 1880 i 
dał cztery koncerty za r. b. a dwa nadzwyczajne. 
Po o?czytaniu prezes p. Zaleski w mewie swej po- 
dniósł gorliwą pracę artystycznego dyrektora p. 
Miknlego i zasługi wiceprezesa dr. Jana Czaykow- 
skiego, którego st raniom powiodło się nzyskać od 
sejmu podwyższenie stałej snbwencji z 1800 na 
3000 złr. rocznie, Przez powstanie z miejsc oddali 
członkowie hołd zesłagom obu tych panów. Agroma- 
dzenie przyjęło sprawozdanie do zatwierdzającej 
wiadomości, niemniej jak sprawozdanie administra- 
cyjne, z którego dowiedzieliśmy się, że Towarzy- 
stwo liczyło w r. z. 15 członków honorowych, je- 
dnego członka założyciela (dr. Malinowskiego), 332 
członków wspierających i 93 członków czynnych. 
Dochody wynosiły ogółem 8085 złr., rozchody 8520 
złr. jest więc niedobór w kwocie 434 złr., ale gdy 
towarzystwo odbierze subwencję gminy w kwocie 
500 złr., okaże się nadwyżka dochodu 65 złr. Ma- 
jatek towarzystwa wynosi 6605 złr. n fundusz że- 
lazny 1702 złr. P, Wszelaczyński poruszył sprawę 
reformy szkoły gry na fortepianie, a wniosek jego 
został przekazany wydziałowi. Konserwatorjam To- 
wa zystwa liczyło w r. z. 211 uczniów a mianowicie 
uczyło się gry ra fortepianie 103, na skrzypcach 
20, wielonczeli 3, kontrabasie 1, organach 8, bar- 
monnii 12, spiewn sol. 33, śpiewu chóralnego 66 
uczniów. Do wydziału zostali wybrani ponownie pp- 
dr. A. Małecki, dr. Till, dr. Stromee8*F iJ. Lox. 
W końcu uchwalono budżet na rok przyszły, który 
w dochodach wykazuje cyfrę 8900, w rozchodach 
3818 złr. w. 


* Zamach na komisarza policji. W Wiedniu 
w sali restauracji „zum grunen Thor* Neulerchen- 
feld, Hanptstra88e Nr. 17. znajduje się czytelnia 
czeladników lakiernickich. Dnia 4. b. m. wieczór 
zebrało się W tym lokalu około 10) robotników 
w celu narady nad swemi sprawami. Policja nie zo- 
stała zawiadomioną o tem zebraniu, skoro więc do- 
wiedział się o niem komisarjat policyjny na Ottak- 
riug, postanowił je rozwiązać  Polecono dokonać 
tego rozwiązania komisarzowi p. Franciszkowi Ka- 
dletzowi, który się udał na miejsce z dwoma ajen- 
tami cywilnymi. W chwili, gdy komisars w unifor- 
mie zjawił się na zgromadzeniu, powstał okropny 
hałas, który wzmógł się jeszcze więcej, skoro tenże 
doneśnym głosem oświadczył, że zgromadzenie roz- 
wiązuje. Komisarz spokojnie powtórzył rozkaz, aby 
zgromadzeni się rozeszli; napróżno. Hałas stawał 
się ciągle straszniejszym, a pogróżki wzmagały się 
i oto jeden z robotników ugodził komisarza z wiel- 
kim impetem ciężkim dzbankiem na piwo Na to 
hasło inni zaczęli eiskać dzbankami i szklankami; 


go. W Drohobyczu d. 30. listopada 1881.“ (Nastę- 
pują podpisy.) 

* Ochotnicza straż ogniowa „Sokół* we Lwo- 
wie oznajmia, że P, T. członkowie wspierający, a 
mianowicie : Aleksaudrowicz Adolf, Angielski hotel, 
Barącz Ludwik, Barącz Kajetan, Barącz Tadensz, 
Barański Aleksander, Bałutowski Franciszek, Ba- 
czewski J. A., Chiliński Antoni, Darowski Mieczy- 
sław, Dobrowolski Jav, Gall Maurycy, dr. Goldman 
Bernard, Hoffman Maurycy, Hauswald Otton, Jasiń- 
ski Aleksander, dr. Kolischer Józef, Kuźniewicz 
Władysław, Eobieleki Kraaciszek, Kiselka Karol, 
Krasucki Mikołaj, Łobos Jan, dr. Marchwicki Zdzi- 
sław, Momocki Franciszek, Michalski Stanisław, Po- 
łndniewski Franciszek, Pipes Jakób, Reiss Jalinsz, 
Racker Zygmunt, Sierociński Stanisław, hr. Skarbka 
fandacja, Sklepiński Karol, Tarasiewicz Romuald, 
Thom Leon, Wojczyński Roman, Wajda Piotr, Wi- 
Śsiowiecki Walenty i Zasławski Antoni — uiścili w 
r. b. wkładki, za które szanownym dawcom składa 
uprzejme podziękowawie. 

* Podziękowanie. Pan Fryderyk Kallay, archi- 
tekt w Wiedniu, nadęsłał w darze piękny zbiór 
odlewów gipsowych dla muzeum architektury w tu- 
tejszej szkole politechnicznej. Rektorat tej szkoły 
ma zaszczyt złożyć niniejszem Szanownemu dawcy 
publiczne podziękowanie za ten dar cenny. 

* Jutro: Św. Ambrożego. — Kłymenta P. 

* Wiadomości policyjne z dniu 5go b. m: 
Skradziono: A. S. z wozn skrzyneczkę «naczoną 
literami M. S. — Pani L F, ze strychu domu 1. 16 
ul. Karnickich surdut, spodnie i bieliznę niezna- 
czoną. 

Straż pol. aresztowała niebezpiecznych złodziei 
Feliksa Katschenreitera i Leona Kurycę, wraz ze 
skradzio emi rzeczami, Józefa Ł, ze skradzioną 
kwotą 17 zł. a Lud. Kor. E. D. i J. B. na doko- 
nane) kradzieży kieszonkowej. 

Paai J. S. zgubiła na ul. Łyczakowskiej kol- 
nierz skankowy wart, 15 zł, 


Z Szwajcarji d. 30. listopada. 


Emigracja wierna narodowej tradycji, pod- 
niosła znowuż wysoko chorągiew patrjotycznej 
polityki w tegorocznych obchodach święta listo- 
padowego. Wszędzie gdzie się chociaż kilkuna- 
stu emigrantów znajdnje, odbył się uroczysty 
obchód pięćdziesięcio-pierwszej rocznicy powsta- 
nis 1830 roku, wszędzie tułacze zamanifestowali 
wstręt swój do kosmopolitycznych doktryn, czy 
to konserwatywnych, czy socjalnych, i po raz 
setny okazali, iż żadna siła nie zdo!na jest ich 
oderwać od sztandaru Polski. , 

W Szwajcarji główny obchód jak zwykle 
odbył się w Rapperswylu. Ci rodacy, którzy dla 
kosztów podróży nie mogli przybyć do tego 
miasta, urządzili obchody w Znrycha, w Gene- 
wie i w innych miejscowościach. 

Obchód raperawylski miał charakter między- 
narodowy, oprócz Polaków bowiem znajdowali 
się na nim Węgrzy, Szwajcarzy i Niemcy, — 
Włosi zaś z Bolonii telegrafowali swój sympa- 
tyczny udział. 

Modlitwą za poległych w wojnie o niepod- 
ległość ojczyzny, rozpoczął się obchód. Mszę 
żałobną o godzinie trzy kwadranse na jedenastą 
odprawił w kościele parafialnym, tuż obok zam- 
ku wzniesionym, pomocnik picrkto? | seca 
szcza. Od południa goście zwiedzali sale mu- 
zealne, oglądając pamiątki walk narodu i por- 
trety jego mężów zasłużonych.“ 

O godzinie 2. zagaił posiedzenie hrabia Wła- 
dysław Plater mową francuzką do cudzoziem- 
ców i mową polską do Polaków. W jednej i w 
drugiej skreślił obecne położenie Europy 1-:Pol- 
ski i wykazał, iż gdy mocarstwa, która ojezy- 
znę naszą rozebrały, Niemcy i Moskwa, zagro- 
żone są wewnętrznym rozkładem — naród pol- 


* 

* LJ 
— Łańcut d. 2. grudnia. Za staraniem pewne- 
go grona osób miłujących w szczególności wszystko 
co swojskie i wielkie, odbył się w Łańcucie dnia 
26. listopada b. r. po raz pierwszy wieczorek Mic- 
kiewiczowski, na którym uczczono nieśmiertelnej pa- 
mięci Adama muzyką, śpiewem i deklamacją, oraz 
odczytem zawierającym treściwy życiorys najwię- 
kszego naszego wieszcza; doskonałe wykonanie u- 
tworów Chopina, Schuberta i Moniuszki, tudzież 
świetna deklamacja pana L. złożyły prześliczną 
całość wieczorku, za który też licznie zgromadzona 
Publiczność wyraziła nznanie obsypując biorących 
ndział w wieczorku a zwłaszcza znakomitą pianistkę 

panią R, frenetycznemi oklaskami, 

Połowa czystego dochodu m tego wieczorku 
przeznaczona na pomnik Mickiewicza — wynosi 
kwotę 65 złr. 88 ct., którą komitet urządzający 
wieczorek przesłał na ręce prezydenta miasta Kra- 
kowa. 


— (X. X.) Rzeszów d. 2. grndnia. Dzięki za- 
biegom i energiczym staraniom tutejszego grona 
nauczycieli gimnaz., długo omawiany i przygoto- 
wywany wieczorek Mickiewiczowski przyjdzie wre- 
szcie do skutku. Dochód z tegoż przeznaczony na 
fandnsz pomnikowy dla wieszcza. Urozmałeony na- 
der program, daje rękojmię, iż publiczność nasza 
przez liczny współudział wesprze eel i odda uzna- 
nie udział biorącym, 

Przybył do nas teatr polski z Królestwa pod 
dyrekcją p. Lasockiego, zapowiedziawszy nam 4 


Kronika miejscowa | zaniejscowa, 


Dnia 6. grudnia. 


pierwszy „Piękna Helena“. Obieeujemy sobie zatem 
dobrej zabawy. Epidemia szkarlatyny i dyfterji dzię- 
ki energiczniejszemu wystąpieniu władzy sanitarnej, 
ustaje już i wypadki coraz są rzadsze, czego 
wynika, że możemy ostygnąć z trwogi i że nasi 
pp. lekarze dowiedli, iż potrafią gdy potrzeba, zło. 
żyć dowody pracy i nauki. 


— Stanisławów, 4. grudnia. Od dwóch tygodni 
bawi w naszem mieście towarzystwo dramatyczne 
ruskie pod dyrekcją Emila Baczyńskiego. Tyle u 
nas r k rocznie przebywa teatrów prowincjonalnych 
i tak jakoś zawsze niefortnunie, a nawet można po- 
powiedzieć niedbale wypadały dotychczas prawie 
wszystkie przedstawienia, że z początku każdy do- 
tął zawiedziuny w nadziei spędzania mile i poży- 
zecznie wieczora ociągał się od pójścia do teatru. 
Lecz po trzech pierwszych przedstawieniach trupy 
p. B. przekonaliśmy się zupełnie przeciwale, gdyż 
szczera praca, sumienne wykonanie przedstawianych 
sztuk, umiejętuą reżyserja jako też wzorowo do- 
brany repertoar okazał nam w pełni, że teatr p- 
B. zasługuje pod każdym względem na szczere i 
rzeczywiste uznanie, czego też publiczność stani- 
sławowska i okoliczna dała jawny i niekłamany do- 
wód nader licznem odwiedzaniem każdego wieczoru, 
i możemy śmiało w imieniu całej publiczności oddać 
sprawiedliwe nznanie panu B.ijego towarzystwn za 
jego pracę na polu dramatycznem. Szkoda, że tąk 
krótki czas u nas zabawił (danych było tylko 8 
przedstawień) lesz mamy nadzieję, że nas niezadłu- 
go znown odwidzi; co jezeli nastąpi, to p. B. 
może być pewnym m nas najlepszego powodzenia, 
U:ającemu się obtenie do Stryja p. B. przesyłamy 
nasze serdeczne „Szczęść Boże! 


nas korespondencja bezimienna z Tarnopola umie- 
szczena W nrze 273 Gas. Narod, z dnia 30. listo- 
pada. Antor tejże napadając na tutejsze Towarzy- 
stwo kasynowe miota zarazem niesłuszne obelgi na 
naczelnika dyrekcji powiatowej skarbu w Tarnopolu, 
radcę Scholza. 

Trudno dopatrzyć się związkn między kasynem 
w Tarnopolu i dziennikiem Neue fr. Presse, a 080- 
bą naczelnika powiatowej dyrekcji skarbu w Tar- 
nopolu. Nie możemy się jednak wstrzymać od dania 
odpowiedzi bezimiennemu korespondestowi, który 
okrywając się płaszczykiem sprawy językowej, ob- 
chodzącej kraj cały, szarpie niegodnie osobę radcy 
Scholza zapewne w tym celu, by swej osobistej 
ku niemn niechęci dać wyraz a być może nawet 
zaspokoić czysto prywatną zemstę. 

Załujemy bardzo, że ten który chcąc upozoro- 
wać prawdą kłamliwe wyrazy, powołuje się na bliż- 
sze poznanie osoby radcy Scholza, sam pierwej nie 
starał się poznać osoby tutejszego naczelnika po- 
wiatowej dyrekcji skarbn i nie obznajomił się z 
prawdziwym stanem rzeczy. P. radca Scholz nie 
włada wprawdzie językiem polskim w tym stopniu 
iżby umieszczał niegodne z pra dą korespondencja, 
jednak włada nim o tyle, że z każdym będącym = 
nim w styczności a mówiącym po polskn, w tym 
języku się porozumiewa, a wszystkie uchwały urzę: 
du powierzonego jego kierownictwu wydaje w Je%ykn 
polskim. 

Również z powodu kierownictwa p18 radey 
Scholza nie cierpi bynajmniej służba i pówaga wła- 
dzy, chyba o tyle, co każdy mający z "im gtycz- 
ność przyzna, że radca Scholz swem postępowaniem 


W sprawie karczem. 


IL. 


Koniecznem jest przedewszystkiem ograni- 
czenie liczby karczem, stosownie do ilości miesz- 
kańców, jak również bezwarunkowe zniesienie 
wszelkich karczemek „pokątnych*, kryjących się 
na pustkowiach, między lasami, ete. Wpływ tych 
karczemek jest dzisiaj najszkodliwszy, a rozcią- 
gnięcie nad niemi kontroli jest prawie niemo- 
żliwem. A a 

Dla nikogo też nie jest to tajemnicą, że kar- 
czemki wspomnione ntrzymują się głównie z 
przechowywania złoczyńców i kradzionych rze- 
czy, jako więc takie istnieć nie powinny. 

Kto śledzi bacznie stosunki prowincjonalne, 
ten mimowoli musi sobie zadać pytanie, w jaki 
sposób w miasteczkach liczących po tysiąc parę- 
set lndności (do tego ludności przeważnie izrae- 
lickiej) może się utrzymać po dwadzieścia i wię- 
cej szynków ? 

Odpowiedź na to prosta. 

Szynki miasteczkowe utrzymują się z lich- 


nek, poważanie i sympatję nie tylko U mieszkańców 
samego miasta, ale w całym okręgu powiatowej dy- 


gorąco pragną wolną i samodziel-|wy i targów, a targi, ściągając co dni parę lub ał, aby księż innej igraszki Alfr. Młocki i „|rekcji tarnopolskiej, 
= ` € | puszczał, aby księżyc, dla trzechgodzinnej igraszki | protestu p. r. Młockiego przeciw temu targnię 
ma gc dla niej własną krew przynieść w o0-|kilka, tłumy ludności okolicznej, są jednym z |z cieniem ziemi, cheia? się narazić na wszelkie... e-|eiu się na wolę kraju i żądamy umieszczenia tej] — ZPułtuzka w Królestwie Pojskiam donossę: 
P |głównych czynników pijaństwa i demoralizacji, |wentualności wypływające ze złąmania kontraktu, | drogocenvej własności w sali obrad sejmu krajowe-I W dniu :8 z. m, przed sądem okręgowym łom- 


przedstawienia; liczny personal dosyć jast obiecp:_ 
jącym, o powodzeniu doniosę później, jatro po ra myle 


— Tarnopol, 30. listopada. Niemile uderzyła 


p'łuem taktu i ugrzecznieniem zjednał sobie szacn- . 
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Rzym d. 5. grudnia. Opinione rozebrawszy| „  _ „ papierowy 124 136 
w obszernym artykule sprawę dunajową, kończy |100 marek niemieskich 57 80 58 43 


Jastę- gźskim w Pułtusku swe posiedzenia perjodyeznie | Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, | 5, TE s prem. „ _ 3,793.900. zd»: 
ten artykuł temi słowy: „Zadanie Włoch w da- | Śrebro . A . . + 99 50 100 50 


i åsygnacje kasowe . . : 2,858.250. 
dbywającym, toczyła się sprawa Ze wszech miar » , 
bwnie smutna jak ciekawa. Zanim przystąpię doj — „Jan z Tęczyna*, romans historyczny J. M. — 


Lwo- Eo wisani iż podobn '0- i i i i i nej chwili jest zupełnie jasne, powinny one całą| Kupony w srebrze . 99 25 105 2) 
„ gej opisania zoznaczyć wypada, Iź P ego T0- | Niemcewicza opuścił prasę w taniem wydaniu w Bi- A „ia 3 Ą 

y , M ają sprawy, bodaj Że jeszcze sądy u nag nie r OZ- | þliotece Mrówki, nakładem Księgarni Polskiej we „Telegramy Gazety Narodowej.“ wagę swego EDA ZYC pa ka szalę”. EE 

lonsz  trzygały i daj Boże, aby ua tem tle więcej tako-|Lwowie. Opowiadają, że kiedy po raz pierwszy „o onstantynopol d. 5. gruia Na odbyte) KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 

iv. ych nie było. miał się ukazać z druku Jan z Tęczyna, publiczność Wiedeń d. 6. grudnia. (Pryw) Na wczoraj- dzisiaj zgromadzeniu dragomanów wszystkie 


Na ławie oskarzonych zasiadło ośmnastu mie- |warszawska tak była zaciekawiona ujrzeć nową |szem posiedzeniu komisji budżetowej Izby posłów |3mbasad uchwalono rezolucję, mocą której od: |- Wiedeń 6. grudnia 1881. 


«Ją skańcówiparafii Nasielsk, pomiędzy któremi wyt% | pracę znakomitego autora, iż obległa drukarnię. O przy obradach nad etatem ministerstwa sprawie- rzucą się stanowczo rozporządzenie tureckiego godzina 2. minut 30 popołudniu. 

dameg źnisł się obywatel ziemski, p. Roman, wiadcicie godzinie 5. wieczorem rozpoczęto sprzedaż i tegoż Aigości zażądał p. E. Czerkawski utworzenia | Ministra a Sys jako ią ©. Z Ka" | Losy kredytowe 182.75 Węgier. kred, ak, 364.— 

Sl-  fojwstku Pijanowo, oskarzonych jako głównych 46 dnia cały nakład został rozprzedany. Płacono po|sądu kollegialnego w Brzeżanach. Komisarz rzą- pitulacjami. Ami asadorowie wystosują kolekty- | Anglo-Austr. 154.85 Unionsbank 144 20 

w łegsczy zbiegowiska, które miało miejsce PrZed | dwa dukaty za egzemplarz. Od tego czasu romans |dowy oświadczył, że rząd uznaje konieczność po- | W2% notę do Porty w tej sprawie. Kolej Kar. Lud. 312: — Nordbahn 24 A 
, 


Zisi  "iędoma laty w m- Nasielsku, a w następstwie te- | ten doczekał się bardzo wielu wydań, aż obecnie 
| pa go 0 nieposłnszeństwo władzy, Siedmnasta POWA wyszedł w najtańszem i kosztuje tylko l złr. Ta- 
, dnych bronił adwokat warszawski, Jan Maurycy | pję niezwykłe powodzenie jakie spotkało „Jana z 


Washington d. 6. grudnia. Kongres zebrał ład.. 155 25 i AIG 178 75 
się dzisiaj. Izba posłów większością 5 głosów zak Misbiety 918.-— =. „eM 178 15 
wybrała republikanina Keifera na swego prezy- Weg. Nordostb, 168.50 munal. 


mnożenia tych sądów w Galicji i dlatego już 
taki sąd w Kołomyi utworzył, a niezadługo też 
utworzy i w Wadowicach, Jarosławiu i Jaśle 


'  Ramiński, ośmaastego Obrońca zZ 1 P- =B- | Tęczyna* pochodzi z niepospolitych zalet powieści. Podczas wczorajszego postedzenia Izby po- się © -.1.| Weg. obl. p. w sł. 30.— Galisz, ndemnis. 101.— 
ppm wroński, W chwili zajęci, miejse 338 sąazących, | Rzecz dzieja się w szesnastym wieku za panowania |słów odbyło Koło polskie krótką naradę, w któ-| ,, Londyn d. 6. grudnia. nl "s mie Węg. kolej zach, 172.— Kolej siedmiog. 113.10 
w, la dla publiczności oraz druga przy oz 8, W któ- |Zygmnnta Augusta t. j. w epoce największego roz- |rej oświadczyło się za uchwałą większości komi- skiego okretu wojennego „Londyn do £ | Renta węg 6%, 119.60 Losy tureckie 25.50 


Zanzibaru: Kapitan Brownrigg zaatakował d. 
3. b m. łodzią z 10 majstkami w pobliżu Pe- 
moby arabski statek z niewolnikami, który Wy- 
wiesił banderę francuzką. Statek arabski po za- 
ciętym oporze umknął; Brownrigg poległ z czte- 
rema majtkami. 


Wiedeń 6 grudnia. W Izbie posłów spra*o- 
zdawca hr. Hohenwart oświadcza, że komisja 
głównie miała na oku, iż słowa ministra Prażaka 
odnosiły się do podpisania aktu, który na mocy 
prawomocnych wyroków kilku sądów zawiera sze- 
reg przestępstw i że ci co podpisali ten- akt, 
o ile zasiadają w Izbie sami potwierdzili nie tylko 
swój podpis, ale i wzięli zupełną odpowiedzialność 
za ten akt ma siebie. Nie można w tem znaleźć 
obrazy, iż się zarzuca przekroczenie ustawy temu. 
który się sam przyznaje, iż jest odpowiedzialnym 
Sprawcągczynu uznanego jako przekroczenie usta- 
wy przez wyroki sądowe. Z tego powódu nie 1mo- 
gła większość komisji w słowach ministra Prażakk 
uznać obrazy honoru. W dalszy rozbiór przedmiotu 
i kwestji wątpliwej co do zastosowania $. 58 re- 
gułaminu, komisja się nie wdaje i wnosi aby jej 
sprawozdanie przyjąć do*wiadomości. 


ili w "ej Pie mieści kancelarja, przepełnione wyły slucha- | kwita w Polsce potęgi państwowej, oświaty, nauk, 
kład, CIAMI przeważnie Z duchowieństwa, obywateli ziem- | literatury, wolności i dobrobytu. Autor starał się 
<a kich i miejscowych pochodzącymi. Zainteresowanie zużytkować to bogate tło i w formie powieściowej 
. było ogólne, bo też sprawa Z9 SYego charakteru | przedstawić życie narodowe za owych dobrych, naj- 
rehi- byłz szczególną- Duchowni różnych wyznań odebrali | lepszych czasów. Sama fabuła powieści jest nad- 
WAD przysięgę od 14tn świadków, oraz od naczelnika zwyczaj urozmaicona i efekta wyzyskane znakomi- 
W tu- powiatu Pułtnskiego, jako Strony działającej Z U-|cję, A jakkolwiek krytyka dzisiejsza może wiele 
zkoły rzędu, a sąd, po gazeszytaniu aktu oskarzeuia , | zarzucić tej powieści, to posiada ona tak wielkie 
AWCY przystąpił do zbadania sprawy, f , |zalety, że jak była ulubioną lekturą naszych ojców 
Nasamprzóg stawili się naczelnik powiatu, któ- |; naszą, tak będzie poszukiwaną i przez przyszłe 
ry W słowaeh agznciein wypowiedzianych, tak rzecz | pokolenie. A zpopularyzowanie jej w taniem wy- 
p m: przedstawił: — , 4 i daniu było myślą bardzo szczęśliwą 

szoną „Przed pięcii laty; jako naczelnikuwg powiatu, 
1.16 dano mi znać 0 tumis ludu, do dwóch tysięcy do- 
szna- chodzącym, Z*branym w miasteczku Nasielsku, a 
ztąd 0 nieuniknionym nieporządku ; udałem się a 

deiei miejsce i PIzekonałem się iż ludzia: «l BOAC E 
m zo jedynie 7 Parafii Nasielsk i ŻE Z zasad pay po- 
ziona zanowania tradycji, religii a może i fanatyzmn, 
loko- ie akceptując rozkazu proboszcza «0 do wywie- 
djenie z miejscowego keścioła parafialnego do Pul- 
kol- moks obrazu Matki Boskiej i innych dla nich świę- 
tości, dła zabezpieczenia, jako rzeczy srebrem i Zło- 
tem opatrzonych, Przed mogącą nastąpić kradzieżą 
w ny przy którym parafianie nie 


sji dla sprawy Prażaka, jednakowoż żadnego 
mowcy do dotyczącej rozprawy nie wyznaczyło. 
Zarazem uchwaliło Koło w myśl komitetu wyko- 
nawczego, głosować za wytoczeniem dyskusji nad 
odpowiedzią rządową w Sprawie Linderbanku, 
a odrzucić wniosek Herbsta o wybranie komisji 
dla tej sprawy. 

Wiedeń d. 5. grudnia. Posiedzenia Izby po- 
słów. Rząd przedkłada projekt ustawy 0 dalszym 
poborze podatków na pierwszy kwartał r. 1682, 
tudzież projekt przedłażenia Konwencji spreturo- 
wej z Niemcami do końca r. 1889. |. z 

Następuje rozprawa. ogólna nad nowellą woj- 
skową. Wniosek Schöfla przejścia do porządku 
dziennego nie został uawet dostateczniarpoparty, 
i po mowach kilku posłów Za i przeciw, tudzież 
po mowie ministra obrony krajowej, ogromną 
większością uchwalono Przystąpić de rozprawy 
szczegółowej. Minister obrony krajowej wyłu- 
szczył powody, któremi SIę rząd kierował, Wmno- 
sząc tę nowellę Podniósł, że jest ona wynikiem 
wszechstronnego i rozważnego badania, a celem 
jej głównym jest: zorganizować armię odpowie- 
dnio stosunkom ludności. Dalej rozbiera zamie- 
rzone uowelłą zmiany, Miauowicie co do powo- 
ływania rezerwy uzupełniającej do wyćwiczenia 
a czwartej klasy wieku do poboru.  —. 

Oba te postanowienia są konieczne, jeżeli 
administracja wojskowa ma zadość uczynić swe- 
mu obowiązkowi co do ustawiania kontyńgentów 
wojskowych. Przeciw innym, w nowelli zawar: 
tym a w motywach uzasiduionym zmianom, nie 
podnoszono żadnych zarzutów, tylko przeciw cię- 
żarom, jakie w skutek tych zmian spadną na 
kontrybnentów podatkowych. Wskazywano na 


Bankverein 140 75 Ros. rubel pap. 1.25'), 
Losy węgier.  126.— Marki niemieckie —-.— 
Usposobienie: bardzo silne. 


Wiedeń, 6. grndnia 1881 
godziną 10 wminat 46 przeć poininiem 
Akqęe kredytowe 363,10 aręlo-utstrjec. 15375 
Kolei Kar. Lag. 310.-—- Kolej Počučz. 15675 
Uulonebank  . 14380 Napolecrdcr 2 40 
Rocyj. baskuoty 1.25'/, Ueposohienie. bilne 
zborów, «. 5. grudnia 
godzina 5 edat 40 pu połuoziu: 
Rojs. bask. 21530 Akste kredpt. 632.50 
Lombardy 276 -— Galiny .okiz 158.75 
Kolaż Ramak. 65.— ati. berks 172.25 


— (wasopisma aptekarskiego, dwutygodnika- 
nr. 23. zawiera: Zaproszenie na walne zgromadze- 
nie członków towarzystwa aptek. — Metylowy eter 
morfinowy przez O. Hesse go, spolszczył M. L. D 
Sprawy zawodu aptek.: Projekt nowej ustawy apte- 
karskiej, napisał dr. K. Mikolasch. Od zarządu 
gremjalnego. Obwieszczenie. 4 wydziału towarz, 
aptek, — W sprawie rozwinięciu handlu farmaceu- 
tycznego w Galicji. — Wiadomości bieżące. --- Od 
administracji. — Nadesłane, — Zaproszenie na po- 
siedzenie członków gremjum aptek. Galicji wscho- 
dniej -— Ogłoszenia. 


hemoroid. om 
Maść dr. Labiche. 


BE Wo Lwowie w apt. Z. RUCKERA, w Brodach 
$ w apt. A. INLENDERA. Cəna słoika zł. 1.30. 


MEGA CNOTA — |] ye 
Jedynym niesawodnym środkiem przeciw > 


Dotknięta wielką stratą mego męża ś. p. E- 
dwarda Werndla de Lehenstein, pozbawiona wszel- 
kiej rady i opięki, znalazłam przychylną pomoc ze 
strony szanownego Towarzystwa We- 
teranów wojskowych, które samymże po- 
grzebem i opędzeniem wydatków na takowy z nad- 
zwyczajną gorliwością się zajęło, a nadto po odby- 
tym pogrzebie przychyliło się łaskawie do ndziele- 
nia mi jednorazowej zapomogi w kwocie 122 złr. 
Tym więc sposobem wybawiło mię z nader kłopo- 


— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, numer 49, zawiera: Pnłkowni- 
kówna, historja prawdziwa z czasów saskich, przez 
J. I. Kraszewskiego, —  Pogadauka, przez Kazi- 
mierza (rzymałę. --- Korespoudeucja literacka z 
baryża. — Kościół w Siemkowicach (w Wielnń: 
skiem.) — Drugi międzynarodowy kongres geologi- 
czny w Bolonii — Notatki artystyczne. — Wspo- 
mnienia z Kankazu, przez W. Podlewskiego. — 


Dziś, w wtorek dnia 6. grudnia. 
Drugi występ panny 


JADWIGI PUSZMAN 
artystki opery poszteńskiej. 


ZYDÓWEA 


opera w 5 aktach Halevy'ego. 


liczną pn i tak trwało dni kilka aż ostatecznie przybył | w a R A p am : Raz i : A tliwego położenia, Pocznwając się tedy wobec sza- 

zans s AA eT e ASY „saa zh postara — Objaśnienia am i powszechną sytnację s” przemawiano ę Jntro, we środę dnia 7. grudnia. nownego Towarzystwa weteranów do wielkiego zo- 

cych kier p. Bujno it RT tęgi brat z stki. Rozmaitości, (Nekrologia. ze- | redukcją prezencji wojskowej celem przywróce NASI NAJSERDĘKCZNIE JST  |bowiązania, składam w swojem i sierot imieniu naj. 

istkę ans a p. F Jto i ten w 4 mag I P KG- czy społeczne, — Literatura i nauka, — Teatr'i| nia równowagi budżetowej. Wszystko to dobrze, 1 ak } h 1 wojem i sierot i j 
pomig*zy tlumu grgechy dętórzy byli świa P ozot sztuki piękne. -— Podróże i etnografis.) — Kro-|byle tylko nie zapominano, że Anstrja nie jest komedja w 5 aktach W. Sardou, przekład Ben joss ze podziękowanie za starania około po- 

orku OO R pa iaia a, Po uióno nika polityczna, — Bibliografia. — Zadanie sza-|w tem szczęśliwem położeniu, iżby mogła roz- M. Chrzanowskiego, grzebu ś. p. mego męża położone, oraz za przy- 
a 


niesienie pomocy, która przynajmniej na jakiś czas 
pokryła rażące potrzeby, Jeszęze raz Bóg zapłać 
za wszystko ! 

Lwów, 5. grudnia Matylda Werndl. 


chowe nr. 143. — Rebus nr. 30. — Ryciùy: Zima 
w stepie. Z obrazu H. Pigtkowskiego. Wjazd zwy- 
cięzcy, Z obrazu Courten'a. — Kościół w Siemko- 
wicach, Rysował F. Brzozowski. -- Dodatek; Ba- 
ronowie Gemperlein. Nowella, przez Marję von Eb- 
ner E+chenbach. (ark. 3). — Co miłość możel... 
(Loye's Warfare). Powieść w 1 tomie przez autorkę 
„Odkupionej przez miłość.*  Tłumaczona z angiel- 
skiego przez Jaskółkę. 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


zbrajać się natychmiast, skoro to możliwem czy- 
nić się zdają zapowiadające konstellacje polity- 
czne ; Austrja musi owszem oglądać się na siły 
wcjenne państw ościennych. Temu zaś muszę za- 
przeczyć, jakoby wydatkami na wojsko wyczer- 
pywano siły finansowe , kontrybnentów. podatko- 
wych. W tym względzie należy zważyć, iż ar- 
mia austrjacka jest nietylko tarczą patrjotyzmu, 
ale także widomym obrazem ogółu Austrji 1 
wspólnych jej interesów. Mam nadzieję, że pa- 
trjotyzm zespoli wszystkie stronnictwa do gło- 
sowania za przystąpieniem do rozprawy Szcze- 
gółowej. (żywe oklaski. 

Wiedeń d. 6. grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 
uwolnienie Lucama od obowiązków wiceguberna- 
tora banku anstro-węgierskiego z cesarskiem u- 
znaniem jego zasług około banku; tudzież momi- 
nację Zimmermanna-Góllheima, członka Rady 
jlnej banku na wicegubernatora, z prawem prze- 
wodniczenia w dyrekcji. 

Berlin 5. a Cesarz przyjął na au- 
djencji prezydjam parlamentu i w przemowie 
swojej wyraził żal, że nie mógł osobiście 0- 
tworzyć parlamentu, mimo to, dodał, mowa tro- 
nowa była wyrazem najszczerszych jego prze- 


Przyjeckhaii dnia 6. grudnia 1481. 

HOTEL ZORZA: D. Skarzyński z Krakowa. 
J. Schönborn z Libuszy. 

HOTEL SUROPERJ/SKI: E, Friedel z Norym* 
bergi. W. Lukas z Biały. J. Christ z Ludwigs- 
burgu, 

HOTEL ANGIELSKI: S. Irssy z Ostrowca. 
K. Flaczkiewicz z Zawadki. Ksiądz G. Jzaszkie- 
wicz z Przemyśla. 

HOTEL WARSZAWSKI: 8. Pległowski z 
Wiednia. L. Wanczura z Kamionki stram. J. Jad- 
kiewicz z Krakowa. 


stał. 
Kra- 7 „O co główuie sądowi obecnie chodzi? Miano- 
wieje 0 to, czy zbiegowisko, nieporządek i niepo- 
gan  głggzeństwo władzy przez prawo wzbronione miały 
rona miejsce? Z imienia i nazwiska nikogo wskazać nie 
gOto- umiem, ani też z obecnych podsądnych żadnego nie 
wre-  obwikiam; w moralnem mojem przekonaniu ludzie 
z na cj MIC nie winni.“ 
_na- Naturalnie po wniesieniu takiego oskarzenia, 
asza zosta! oskarzeni uniewanieni, h 
zna- — Dni ferjalne w szkołach są niestety feralne- 
mi dla młodzieży rozpróżuiającej się młodzieży i 
pod  stśpionych tem rodzieów. Liczne grono wyborców 
m 4 p i IL drielnicy miasta Wiednia zebrało się z 
esp ,p/wyższego powodu na ponfuą naradę w celu ob 
r mqślenia sposobu, jakby podobnemu stanowi rzeczy 
tem M zsradzić. Jako przykład przytoczono, że między 30. 
lzię- Spsźdz, a 7. listopada, t. jj w ciągu 9 dni, byłe 
nej, 2 dni szkolnej nauki, I tak przypadły w tym cza- 
1890 sie dwie niedziele, dzień WW. Swiętych i Zadu- 
nasi _ szhy, dwa dni ha spowiedź i komunię, a czwartek 
zło-  jsko dla tamtejszych szkół ludowych dzień ferjalny. 
U nas istnieje w tym względzie daleko jeszcze 
większy powód do utyskiwania a to z przyczyny 


Dr. Józef Rappaport 
po dłagoletniej praktyce lekarskiej w Żurawnie 
osiadł stale we LWOWIE i mieszka przy ulicy 

Krakowskiej mr. 16, I. piętro. 


Konsultacja ubogich bezpłatnie od g. 4. do 5. 
wieczorem, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Porzadek dzienny VII. walnego zgromadzenia 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych dnia 11, grudnia b. r.: 

1. Posiedzenie o godz. 9. przed południem: L. 
Zagajenie zgromadzenia przez prezesa wydziału 
Związku. 2. Legitymacja delegatów Towarzystw 
($. 8. statutu), 3. Wybór przewodniczącego i za- 
stępcy przewodniczącego zgromadzenia ($. 14. sta- 
tutu.) 4. Sprawozdanie patrona z czynności za czas 
od 1. paździer. 1880 do 80. listopada b. r. 5. Bu- 


Pociągi kolejowe. —. 
Podimg zegara iwowakiezo. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

% KRAKOWA: o godz A min. 40 reno spie: 
cza. 0 goda 9 miu. 27 wieczór, po P Ae 
godz. 11 min, 30 przed poładniem mięszany, 

Z PUDWOŁOCZYSŚSK : ma dworzec w Fodzamcsa :! g godz 
3 min. 18 rano i o godz. 8. min. 56 popoładaia po 


ciąg mięrany. 

ZE STANISŁAWOWA: na St m rano o godzinie 8 m- 
nut 25 wimezór 9 godz %0ryj. 

Z CZERNIOWIEĆ : o godzinie 10 min, 5 wiesadr, poeiąg 
pospiesmy; o godz. 4, min, D razo, pociąg mięszan 


(Sezon katarowy.) W obecnej porze kataro- 
wej jest giesshibelska szczawa najnlubieńszem i naj- 
wyborowszem lekarstwem. Orzeźwiające drażnienie, 
jakio wywiera kwas węglowy, ezyni napój giesshi- 
bełski wybornym napojem w chorobach organów 
oddechowych; orzeźwia, gasi pragnienie, ułatwia wy- 
plawanie, łagodzi i usuwa kaszel (Oppolzer), Po- 
dług ordynacji Oppolzera znajduje giesshibelska 
BZzczawa eoraz większe użycie także przeciw słabo- 


odui i sdi i konań; to też ni jęcej nie pragnie jak| o gods. £ rain, 53 po połudziu, pociąg mięszany,  |ŚCiom organów oddechowych. Skoda, Bamberger 
ane podwójnego kalendarza, miski poka + ME a” dr Ak Y |tylko, aby pärlament (480 2 Kieńfiiky” KALE e 3 desa I e | LObI, tudzież specjaliści leczenia chorób krtanio- 
sa — Wykradziony trup. Wyższe sfery towarzy- v Wynagrodzenie patrona. 6. Stosunek ślonym tą mową tronową, pracował dla dobra lwów, z izby handlowej 6 gendnia, wych, profesorowie Schnitzler, Stórk i Schrótter nie 


Towarzystw do Banku krajowego; referent dr. T. 
Skałkowski. 7. Kwestja lustratorów; referent dr. 
A. Zgórski. 8, Zmiana statutu; referent dr. B, Gold- 
man (wnioski Tow. zal. w Łancucie, Kolbnszowie 
i Kańczudze), 

IL. Posiedzenie 0 godz, 3. popołudniu: 9. Spra- 
wozdanie i wnioski do rezojucji przeciw zakładaniu 
stowarzyszeń szkodliwie działających į niezgodnych 
z zasadami ustawy z d. 9. kwietnia 1373; referent 
dr, Zgórski, 10. Sprawa sułożenia funduszu zaopa- 
trzenia dla funkcjonarjuszów stowarzyszeń; refer. 
dr, M. Krówczyński. 11. Sprawa zakładania towa- 
rzystw handlu skór i stosunku ich do towarzystw 
zaliczkowych; (Wnioski Towarz. handla w Rudkach 
i Tow. zal. w Kulikowie). Referent T. Romanowicz. 
12. Sprawa kółek włościańskich; referent dr. T, 
Skałkowski, 18, Sprawozdanie komisji 0 zamknięciu 
rachunków za czas od l. października 1880 do 
końca listopada 1881, 14. Sprawozdanie komisji o 
budżecie na rok 1883. 15. Sprawozdanie komisji 
o proponowanych zmianach statutu Związku. l6. 
Wybory uzupełniające. 17, Wnioski stowarzyszeń i 
delegatów, 18. Oznaczenie miejsca dla przyszłego 
Walnego zgromadzenia ($..7, statutu), 19. Odczy- 
tanie i zatwierdzenie protokółów zgromadzenia. 20. 


ych skie W Angli: poruszyło spełnione niedawno swięta- 
po- kradztwo, którego Przyczyn ani sposobu wykona- 
wio nia dotąd nie WYKTYtO. Z grobowca familijuego W 
do- Szkocji wykradziono trupa Karola Crawforda z nie- 
oży-  pojętem znuchwalstwem, Sprawcy dotąd nio schwy- 
tru. tano. 
upy — Cholera w Mekce, według telegramów dzien- 
dyż ników augielskiek, ma już wygasać obecnie. Smier- 
ych telność w skutek zarazy zmniejszyła wię, przecię- 
do- _ tnie ginie teraz osm osôb dziennie. 
p. — Parowce w nięhęzpieczeństwia. Hamburg- 
re 1 _ sko-nowojorski Btatek Lessing“ z 800 podróżnymi 
ani- musiał, Po odbycin 700 mil na morzu, wrócić do 
do- por% Plymouth z Powodu, że bnrza i orkan nadwe- 
pru, _ rężyły go do tego stopnia, że absolutnie nie można 
dać -było myśleć o dalszej podróży bez straszliwego ry- 
zma vyko, że 800 ludzi zatonąć może. Równocześnie z 
tak _ „Laasingiem* Przybył do Plymouth parowiec uie- 
08 mieki „Hermann“, który przebył straszliwą burzę 
dłu- na morzu, Dla zmniejszenia ciężaru zrzucił w mo- 
B. rze 200 bel bawełny, a z braku węgla spalono ca- 
nia, ły Wanąpórt.tytonin m ilości 80 ton. 
my pal ońsktwuwokat. W Nowym Yorku broniła 
w i k ławą przysięgłych pewnego kapęs'oskarżono“ 
go'w 


L Akeje za sztnky. 
(ber Euponz bieżącego.) 
-olsi galie. Erroia Ludwika. . 109 - g12 - 
„ Lwowako-Uzerniow-Jxzz. . 177 7; 189 75 
‘peku hypot. galis. po 200 zł, . +06 — 310 
kredyt. galłe. pe 200 sir. 258 — 262 — 
U. Listy nastewna ya iù sir. 


szczędzą słów pochwały, a w wiedeńskim szpitalu 
powszechnym znajduje się znana giesshibelska fla- 
szka przy łóżku każdego na pierai cierpiącego. Od 
czasu wystąpienia Tranbego w Berlinie za użyciem 
szczawy giesshibelskiej na choroby krtaniowe, bywa 
ta delikatna alkaliczna natronowa krona, jak ją 
radca dworu Lósehner nazywa, w Niemczech po- 
wszechnie używana. 

Jako lekarstwo używa się szesawy giesshibel- 
skiej samej czystej lub zmieszanej z mlekiem lub 
żętycą. 


lndu i szczęścia ojczyzny. — 

, Petersburg d. 5. gruduia. Agence Russe 
twierdzi, że wszelkie pogłoski o zmianach W ga- 
biuecie, jakoteż o projekcie podzielenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych na dwa departamenta, 
są wręcz fałszywe. 

Berlin d. 5. grudnia. Kreuz Ztg. twierdzi, 
że cesarz w przemowie swojej db prezydjum par- (hos kuponu bieżącago,) 
lamentn miał oświadczyć, iż wszyscy ci, którzy | To%. kred gulis. 5 prot. w. a. . 100 50 104 50 
stoją na gruncie monarchicznych zasad i nad ich} » : okno s -= 8 70 97 70 
zwycięztwem pracują, powinni dążyć do celów,| » w n SF w„ okre. . 1CQ 50 101 56 
wytkniętych w ostatniej mowie tronowej. wów „tw a + 93— 94 60 
Rzym d. 5. grudnia. Damiani, sprawozdawca | ‘saka kyp. galis. 6 pret. . . 101 59 J42 50 
komisji wysadzonej z łona Izby w celu opraco- 8 w. » 5 „ 10%,pr. 102 25 105 25 
wania budżetu ministerstwa spraw zewnętrznych, a OMA a „71, | JĄ 99 gyldor= 
kończy swoje Sprawozdanie, Izbie 'przedłożone, | +ulte. Zakł. krod. włos. © pret. 1 0 60 162 60 
temi słowy: „Świeżo dokonane dwa fakta dzie-| „ z » ve 5 18 93 — 94 50 
jowe pierwszorzędnego znaczenia. mianowicie za- DI. Listy dłażne za 100 xr. 
warcie traktatu handlowego z Francją i zjazd z | Ogólnego rolniez. kred. Zakłada 
cesarzem austrjackim w Wiedniu, uzupełniają się| dla Galieji I Bukowiny 6 pret. 94 - 94 
nawzajem. Z obu tych faktów, które tyle trosk | IV. Obligi sx 160 sł. 
rozwiały i tyle usunęły zawiści, większość naro- | Iniamnizacyjne galicyjskie - 100 60 101 60 
du włoskiego niewymownie się cieszy: Bo dla | Obligacje komun, Zakł, kr. wł. 6%, 100 — 101 50 
nas oba te fakta są gwarancją pokoju i bezpie- | Pożyczka kraj, x r. 1878 pe 6 pr. 101 — 103 


A. MAŃKOWSKI 


Lwów, ul. Malicka, I. 17/10, miasto. 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


í wmelkich gatunków wtarych i z ch 
WAEN w pierwstorzędnych aA ważki 
najtańszych, poleca Szanownęj Publiczności, rę- 


„yła fałszywą krydę, pani Graham, która zeszłego | Zamknięcie zgromadzenia. czeństwa Włoch.“ : „| 469 miasta "MIA + « 2050 22 50). eząG za aumienny towar. 
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A „gu «przysięgi «kazali się tak niegrzecznymi dia | tecznego z dniem 30. listopada 1881. roku w obiegu | ziemców na cudzoziemcach, Sądząne, były przezj „ seaarski a 
oln, _ płośadobnega' phrońcy, że klienta jego jednogłośnie | ię znajdujących : fs sądy tureckie. Rozkaz ten, wręcz NY, ka: s) elęondor . | 
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ET > Nakładem moim wyszedł i jest do 
nabycia we wszystkich  nariach Sezon 1881/82. 
'peśnie świeży transport 


IIa długie wieczory II] Zbiór Krakowiakówionińsko rosyjskiej] 
j poleca sig nlożony na m. ian przes + Qi | 
3 CZYTELNIA „1 Obujmaje “2a. zlabłonyeh" Krakowia HERBATY 


ków, między innemi: Na Wawel, nu Wa- 


i A. Wojewódki wel Studzińskiego — Dalej chłopcy, da-| Zbioru majowego, — poteca 


Naklade m 
APTEKI „POD GWIAZDA“ 


Piotra Mikolascha we Lwowie 


wyszedł i jest do nabycia 


> i lej żywo Hofmanna. — Wesół i Szczęśli 3 46 5 : ; Ć 
we Lwowie wy Moniuszki. — Krakowiaki Zborowskie- handel M w,księgarni F. H. RICHTERA Altenberg we Lwowie 
ul. Dominikańska 4. ri CE 1 zir. Zamówienia wprost Karola Balla bana g ATZ 
Z: opatrzona w najlepsze i najnow: do mnie za przekuzem pocztowym prze we Lwowie, ul. Halicka Kalendarz scien ny Block 
szo dzieła RZE ławie? z syłam franco. 4268 8—4 |Pół kilo Congo ceszrakiej zł 29 —HETYWIO ADR r EBM RZEL NA ZPS BEA | Ja mat 
EEAS TAA E E 4a a PE i «8 A Monkan í a M zawierający oprósz kalendariuw duty z bis'orjgPolskiej i anonsy środ- 
A EEE E AA EE e TAS sięgarz w Krakowie. > F Empertal bisto kwiacistej A b. [EQ tów lcozniezych apteki pod gwiuzdą. Cona bo ct. g po ołką pocztową, 
SI h | s. | © n.jlepszego proszku 1.40|BĄ franko CU et, które należy nadesła: przy «amówioniu nujlopiui za pomo 
sierotę C lopczyka Uczeń weter nar 1 1 but. Rana starego breraskiego k E ca prackazu pocztowego. 3058 6—18 
b z ojca i matki, zdrowego, w wiekn cd y h ka. Bumu Jamnika wyśmienita „ 1.10 
1. do ż'⁄ rokn, poszukuje pewna wdowa, (jurysta), mogący być bardzo zdolaym w BOLKO a leje do Patty s i 2 
d n 


etcje tazowego za swe własne przyjąć. |awolm zawodzie, Dprasza Wielmożnych pęk 
Bliższej informacji aari sia Panów właścicie'i dóbr, by mn raczyii na Łaska* e zamówienia odwrotną pocztą. 


n pani Schisdler we Lwowie («a dworcu |przeciąg jego trzyletnich stadjów udzielić Alberty L. Czyńskiego z Jarosławia. - 
kolei Karoła Lndwika.) 4504 4—2  |chochy najskromniejsze utrzymanie, Za C: (emmamma ODAS a i ; 


teniw aae Ew: aktem notarj Inym . . EIER A, 
bcwiązaje się akte Zdolnych ajentów 


modezynrę odałayć,Pastawo ugi |, aprelni, losów badoś | Nagrodzona srabrneni medalami zastągi! 


P |weterynarz odałażyć. Łaskawe zgłoszenia 
skich z r. 1845, które wszyst z 


aprasza mię adresować do „Administracji 
kia do 1885 wyciągnąć muszą wy- 
u x a 
do zapuszczania podłogi 


Bae sda YEE PEUS SAAN 


g- LE PERDIEL-REBOULLEAU 
A Jedynie przyjęty w Szpitalach 


2 jako najlepszy, najdogodniejszy, 
dj najpewniejszy i najmniej kosztown 

i ze środków. E Tryest 

i presia, wysyła do każdej >tarji pocztowej 


miesęszn;ch po 5 zł, i 10 zł, 
trzyjęci będą za dobrą prowizją. 
Oferty franko należy wuosić do: 


Gazety Narodowej“ pod lit. Da. 
a grare, jolęcz inych w gruparh z 
i Bpret. 4È. i = 
G. Porzia U a, pret. książ. sorbskiemi losami pre- 


Ę w spłaraln ch ratach 


| oronawzk Hoc, Ciia Pion | BOLÓW ea Weg- ało: P i Fr. za- || B .nkvereinigung 306 1—3 w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 

||  REUMATYCZNYM I ARTPETYCZNYM czeniem z o; łacen em porta A: | 1 z 
e rara FERGIE BGC kosztuje 1 2d. | 
l pomarańcz mesyńskich słodkich, Ezzawszzannnncnywsa Do nabycia w handlach: , 

wielkich, 30—85D sztuk zł, 1.80 |uc we Wiedniu T, Brzełany. w Pradze J, Preissig, Ha ię si 

omarańcz mandarynek 40—45 a ili anany Sohmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K, Okoń, M. Juwornicki, 

s sztuk »ł. 1.95 r 4316 1- 6 Lilionese 4 REI, | A. Śuaski, w Brzozowie A, Mariniowa i Bp., w Bochui J. Mi- 

cytryn wielkich aromatycznych 40 słaży do póktycia się chnik, w Brzeżanach E. Moorl; w Brzesku J. M. Celnik, ™ J=Ś 

do 45 sztuk zł. 1.95 wszelkich nieczystości na- kla G. Steinhaus Syn, w Sanokn R. Bartb, w Nowym Sączu 


K. Müller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hildner; w śędzi- 
szówie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp, E. Neugebauer, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Domui- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K, Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W, Waldek, w Kołomyi J. Rołański, w Zalaszczy 
kach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Horodence C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E. Frantz, w Brodach W, Ada- 
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Serecie J. Dampniak, 


rtowam RESA skórnych. Flukon 8 marki, 
Owoce południowe sorto ©; É bół flsk.150. 420: 3 4 


Nr. L Kilo migdałów, daktylów, fig ; 
dese cwych i sułtańskich rodsyn-if „ py T eE e 
ków szl.. 3.45. za 

Nr. II. Kilo migdałów, rodrynków Bilety a la mint Sla Fiaoże dłedł 
Elemé, rodzynków sułtań»kich i ko każdy, kogo tylko starczy na 50 ot 
rynckich winogronęz?, 3.25. ma jednę setkę, Gusta są różne. Ale 

se» tO in ego są bilety wizytowe 


Tasiemca z głową litografowane. 


msuwa pod gwarancją bez obawy w Te powinre być na kartonie jak) $ a 
przeciągu, 1'4 Kroer ti Tir najbielszym, b rdzo równo vbeięte, 
przeciw Blemcowi - k 
taniej do nabycia w aptece Insors- osobliwie karton ma być bez naj 


I 


gír uniknięcia narzekań słusznie zayzu- 
g auych płastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdieł - Reboullean wymagać na- 
i»ży we wszystkich aptekach, "rysunku 
: podpisów pdłryżej umieszczonych 
(póczwórnie zmniejszonych).'' 

Seład wa Lwmnie w aptekach P. AMikolascha 


Kreyżanomakizyd ; w Uzerniowicaah w aptoca mniejszej plamki papierowej lub dra- 
CAAS ga. m d Wiedniem. Także p pap 
i : sę bs , F 4301 2—:0 Wksırskiej, nawet znaczków do obcina“ j 
: nia nie powin'en b let m'eć po brze- 
Ces. król. wyłącznie uprzyw.lejowana | gaoh; pismo weding wsze!kich regał uniwersalne semarowidło na sk óry 


AE h k t sA sur * t | h kaligrafli dla oka przyjemne. Odwro- E ian 2 Gm 
Fabryka towarów metalowych |; sze Miir me iyi e 


4 Przez wysatia c. k. ministerjum abrany krajowej wypróbawane i saprewądzone 
w e. k. armii jako uznane xa 


WY kropek, Karton zaś nie powinien żół: SEĘ najlepszy środek da konserwowania skóry. EE 
Leqpeo Iida ky taca koąś nigdy, bo jest na te „apostb. DY cany Ps méte geraten, Targi, e Sahe, ekben eian aoragan, Ppa 
we Wiedniu, urządziła skład komisowy Setka tak zazna, wykonanych nt oc RORY potyakeujaea 1 pie do waiesesonia w 44 

; ly u ; ! „W. B. nezka na próbę 50ct, pnszka równa się ćwieró kilog. 1 zł., pusz 
R letówbkosztoje daie aa „GWYCWEW pi E piata x kilo 8 zł. 8762 8—6 


bilety litografowane 1 złr.; z koroną 


To smarowidło jedynie prawdziwe jest do nabycia u właściriela przywileju 


R RR Ew lub herbem jest różnica o 26 ct, Karl Russ et Co. Wiedeń, IV. Apfelgasse Nr. 6 
Pa w, 4 ewent. 50 ct, 4315 I" Składy: w a u u Tadi w pain u M. Lipszńlz w 


Krakowie u Felikaa Dembińskiego. 


Litografia Gazety Narodowej 
plac Marjacki, 1. 3, we Lwowis. 


HOD OCOC 


E DY ze $ > p ; L. 2298. aż dnia 3pret. książęce 
o O ie ste 2h APT pw 0 łoszenie Serbskie losy 
t Naa U LLI = AJM z roku 1881 po 100 franków w złocie — 4 
trumien k rusze ow y e h Wydział powiatowy Jaro drugie ciągnienie mE- Rocznie pięć ciągnień , "WE ; 
Are Tala aihena oy Pie rard a dnia 14. stycznia, 14. marca, 14. caorwea +14. sier- 


sławski w myśl $. 30 ustawy © 39/, książęco Pia. LG peja, 
Michała Dymeta we Lwowie. 


reprezentacji powiatowej ogłasza i , Każdoczesna wygrana główna 
niriejszem, że budżet na rok gapis c) psów. franków OO. OOO w złocie. 
sprzedaje takowe po'cenaca fabrycznych jedynie z doliezeniem kosztu przewozu 


1882 j.st złożony w urzędzie p |. „_ [najmniejsza +00 franków w złocie. Wygrane wy- j 

= rzy odbytem dnia 12. ; iadci : sda, 
170 »sntim. 32 i 48 zi., 180 centim. 88, 42, 44, 61, 55 zł, 190 centim. 41, 46, 62, Bek | płacają się we Wiedcin, Budapeszcie, w główaycć 
65, 94 zł., 200 cent. 44, 48, Bl, 54, Gb, 70, 87,110, 176 zł, dla dzieci od 80 do 


140 centim, 12, 141a, 16, 18, 191,, 22, 24, 83 zł. 


12. grudnia 


i tir j 
rzenia przez opodatkowanych w060. 1000 i 4090 
powiecie. franków w złocie na ku- 


potrącenia. 
Los przynosi 3/, odsetków w złocie. 


losy, które natychmiast 50 ct. za zapadły kupon. 


Ugraszamy P. T. panów artystów, architektów, iażynierów i tp., > Prezes: zostały zeskontowane. . 
„PB ; - + Zamoyski. W - s. wę a Kwity poborowe (Bezugsscheine) | 
x ażeby zechciełi próbę uczynić z, naszych (4841-8 č |. AMOYE s, Najbliższe ciągnienia : płatne w 14 miesięcznych ratach po 3 zł. i na o- 


Już 14. stycznia i |stątku 4 zł, Kupiciel nabywa już po wpłacie za- | 
14 maro. dztku 3 zł. nrawo d: wyłacznej i niepodzielnej gry. $ 


807 Wechsiergeschiift dor Admialstration des 8—10] 
k ledeń, Ch. Ovhn, 
Woullzełie 10 i 13. 99 


Ekstrakt Orzechowy |aeeZZ Z 


dó farbowania siwych włosów alatat ta atata NNN AAGA NAA a AA B 
wynalazku perfumera aE e” = 


A. Maczuskiego, 


w WIEDNIU, Kărtnerstrasse 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw środek ten do 
farbowania włosów, nadający sie 


król. 
uprzyw. 


Cons. 
wyłącznie 


ołówków Gomprime 
i G-lixątn. polygradowych. 


(Comprime - & Polygrades-Blelstifte). 


— Są to najledsze dotąd wyrabiane etłówki i prze- 
0 wyższają wazystkie inne tego rodzaju przybory 


„| do znaczenia. Z poważąniem 

| mo żą 7 Li& 0. HARDTMUTE. 
me © | amp o o 

Album mebli 


niesbędny podzęeanik dia kupujących meble różnych stanów, zawierające 
900 pysznych ilustracji wras z oannikiem, jest do nabgeła xa nadesłaniera 
przesszem ponztowym 2 sł. lub 4 marki nieg, 6 franków lub 9 rubli franoo u 
i J. 6. % L. Frankl, stolarze i tapicerzy 
S wo Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donaustrasse ŠI. 3784 14—? 
F Tamże najobfitszy wybór trwałych, tanich i eleganckich mebli. 


s Uwagi godne. 


Nadzwyczajnia tsni pieniądz rowin'exby spowodować kapitały do 
przedsiębrenia udzłału w najrozmaitszych papierach giełdowych, sżeby 
prze. to sprowadzić podniesienie się kursów. - 

P. ikcam P. T. Pnbliczności moje usłngi tak w sprawach założenia 
kapitałów, jaxoteż dla operącji spekulzcyjnych „a la hansse i.a la bsiąso*, 
dłngoletnie bowiem istnienie mojej firmy daje rękojmię za rzetelne i rychłe 
wykonanie wszelkich zleceń. 


Na listowne zapytania dajemy odpowiedzi w Języka polskim 


ag 


x, 
z4 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. Grodeekiej 1. 22. 
polecają na abliłający się sezon zimowy swój bogata zaopatrzony stai s 
w maszyny do przyrządzania karmy dis bydła jakóto:. . p 


pół fakonu olejku orzechowego 1 * 


W prawdsiwym gatunku nabyć można 


w perfumerji Maczuskiego 


w WIEDNIU, Kartnerstrasse 26, 
We Lwowie u Zyg. Buckera apte- 
karsa,- tudzież u kupców: Kamila Strzy- 


żowskiego, Marcina Millera i Leona 
Sedlaka. 8562 7—12 


3% pacze do buraków, śrotowniki, gniotowniki itd 
z WP Ilustrowane cenniki gratis 1 franto. ai . 
3 


; wykonują w swoim nowo urządzonym i parą pędzonym warstacie, 
dzie 1 tanio, 41403 20 SF 


e Wi IENNNNNNNNAN NNNNNANNANNNNN NN NENANA NÍ 
Najnowszych wszędzie |pekoracji na drzewko, TB 


zdziwieńie sprawiających 


które sostały premiowane na wszystkich wystawach, nabyć można sa bescen w 
najlepiej zaszczyconRym sShkładzie fabrycznym 


. 


Bisenius, we Wiedniu, L, Riemergasse 14. 


S. DEICHES oa, Nowości dka „, Cudownie mili 
; ap 5 3 egarocznego sezonu ja ż dą 5 
Bank © Commissions-Geschdft dj amentyna trż EFR zę dudkiać „a 1 04 


ńwieelic można, sztnka:45 ct., 5O ct, 7Oot., 1 sł. 
40 ct, A rł. SDot. 


OZDORY 


na wierzchołek drzówa pyszne, stuka 6 ct 
do 20 ot. 


założomy w r. 1868, ~ 8768 2—3 


pysznie lnięcy £ezor <łmowy pndełko 12 ot. z 
we WIEDNEU, I,  Hohenstaufengaase 68. 


t przepis a użycia. 
Dzieciątka wao8y srebrzyste 
składające sę s oudnie błyszczących nitek me- 

y do* obwiedzenia konarów drzewka, y 
pakiet złotych 20 ot., srebrnych 85 ot. Te same f 
w pękach złotych 25 ot, srebrnych BO7ot. 

Prawdziwe brylantowe 
czogiki jodłowe 

karton z 10 szk 50 ct.: 

karton m 10_sstuk większych 80 ot. 

Dokładne cenniki zawierające wiele ta niewym 


mmm O eee 


Skład towarów aksamitnych 1 jedwabnych POWY 


A. Hierzimansky 


zmajduje się od 15. grudnia rb. 


zdóhizi na Boże drzewko sł. 1.50, 
= | zł. 2.50, 8.50, 6, 8, 10, 16 zł. - 


ów*Rysyłami na żądanie gratis. 


UMI KCI 
ieuionych: art 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman, Odpowiedsialny redaktor Jan Dobrzański. 


A). JUŻ 
| |ciągnień ZD 12. grudnia. | 


Wydziału powiatowego do przej-filistopada I  ciązni niu| miuszach prowinejonalaych, w Belgradzie i ws SJK 
„adły główne wygrane | wi-lu enropejskich stolicach boz wszelkiego H| 


| 
Jurosław 2. grudnia 1881. | pione w naszym kautorz: | (vy ziuaime losy za gotówkę po 46 zł. craz ii 


Mer CUI ** wołixoiłe 10 (18.08 


SS 


et htt E 


, „Mag 


| 6 A TOURE I ear 
Ba 2 


| 

s Alecakkarmi e erygiimalme aungiolsikie, krajnone, nesr- = r 
xi 

mæ- Roparacje wszełkiego rodzaju maszyn % Q 

okła- ie 


[pi 
l 


Latające aniołki na drzewko | we Wiedniu, I; Mothenikurmstr., 18. 


Ji entuka 15 ot, 85 ot, 45 6t, 80 ot, 1 zł. £0 ot. EQ 


h Sartyrienty zawierające wszalkie pyszne o- |£ 
üt, 


` g IWER? ht 


W”. Wiedeń, T. Bezirk, Mariahilferstrasze 26. PE : Odbioroy « prówiacji, rzy sobie życzą rychłego załatwienia zamówień, Lod takowe podać najdalej do dnia 2 
/. Ecke fler ftganne. 8798 1--15— . dmia © b. później bowiem z powodn nawału zamówień, nie mogę ręczyć sa setątwionie. — 
38 —JBiseniue, we Więdniu I, Riemergasse 14. 
> +1 z w «=. ; x De zk” 4 + 2 


Z powodu, że od dłuższeg” © sau sprzedawsne bywają rozmaite su- 
N rogaty ramia:t prawdziwej rosyjsku karawanowej b rbuty, ur'ądziliśmy w 
| w oln zawarowania aubrej sławy rosy sko-karawsnowej herbacie i ażeby 
P. T. Publiczneść ochronć ud szk dy, jeneralng ajencjy u pana 


J. Fromm w Opawie (Troppau.) 

| Nassa oryginalny herbate k rawarową, z której łyżecz a ad kawy wystar- 

czy na 10 szkłarek wyśmieniego czuju Sprzedaje w orygin. opakowaniu. 
w pakietach po 3%, 14 1 foncię ros, wagi 4:42 5—10 


po sanie zl. 140, 540 640 beż opłmy cła i franko. 
i do wszyslich miejsc wysyła za zl czeniem wra; z ponczeuiem do za 


: a 8 fran'i odsetlów. e i 8 franki odsetków 
kj | > w złocie. KU w złocie, 


Nerbskie "LOSY" 


państwowe. 


Rocznie 5 ciągnień. 


Glówna wygrana 100.000 franków w złocie. 
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 
Najbliższe ciągnienie dnia 13 grudnia? 


Zawsze do nabycia pa urzędownie notowarym kz sie tuwarow 
obecnie po 48 zł. i za knpon 50 ct, j życ 


Wechselhana der Adminlatration 
we Wiedniu N (ć we Wiedai 
12 Rothenthurustrasze „F 0 RTUN A Rothenthwrmirase 12 
Ernst Klingstein 4236 5 10 


Kantor wymiany 


e. k. uprz, gal, 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuja i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 


pod warunkami najprzystępniejaszami, 


G, LISTY hipoteczne 
5). Listy hipoteczne 


. jakuek ? 
5|, premiowane Listy hipoteczne 
3 które według prawa z d. 1. Epes 1868 (Dz. p. P, XXXVII. N. 93,) 


“h i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pnpiłarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wyck, na kaucje słażbowe i wadja-—są w tymże kantorze do nabycia. 

M Wazystkia polecenia z prowincji wykonują się bazzwło- 


4: cznie po kursi» dziennym, bez dolłiczenia prowizii. B984 8 —P 


sæ 


zna 


DŁUGIE ciągnienie 3ret. książęcych 


©NSerbskich Losów 


z r. 1881 po 100 franków w złocie 
BĘ rocznie pięć ciągnień PE 


B Każdym rez:m glówna Wygrana 


gm A A FMM p=m— 


100000 frankó! w zlocie. 


| 1. r m 
„8 = ab. Z ANN UE" 


Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 
gi Wygrane i odsetki wyp'aczją się bez odtrącenia w Wiedniu, 


I k nych stolicach europejst ich 
g] Za punktualna wypłutę ręczy książęcy rząd serbski. 


Los przynosi 8), odsetki w złocie, 
Serbskie Losy za gotowkę ro 46 zł. i 50 ct. 
jako odsetka za kupon. 

Kwity odbiorcze 


spłacalne w 14 ratach miesięcznych tylko po 3 złr. 
i rm ostutnią ratę 4 zł, i 


Kupujący po złożeniu salicyki tylko 3 złr. gra zarak s m i 
nispodzielsie, 


J. Lóry bankier w Budapeszcie 


ulica Hatvani Nr. 17. 


właściciel d wydawca ozasopigwa fininsowego 


yar Mercur* (Merkur węgierski, 


| gnienie 3%. aa. cm š b. 
Książęco-Serdskiej pożyczki premiowej 


i która co roku w pięciu ciąguieniach x każdoczesną 
: wygraną 


j franków 100.000 w zlocie 


w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto 
odsetków” 


3, w złocie. 


Losy tej pożyczki sprzedaje ściśle podług karsu co- 
dziennego 


Bank i kantor wymiany 
Ffirech $ MorecHi 


' - [hotel Obsterreichisoner Hof ], 
gdzie giełdowe i wszyśtkie w zakres kantoru wymiany 
wchodzące alecenia załatwiają się pod warunkami naj- 
dogodniejszemi: 
Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane na Żąda- 
nie w języku polskim. . - 4206 9 -15 


Z drakarni „@azety Narodowej.“ 


à j | m y 
Moskwa. Bracia Popoff | 


(parzenia jej va sposób ro yjaki p. F. Fromm w Opawie Upraszamy satom | 
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my CZYNIĆ wszystkie zamówienia u wymienion-go puna w Opawie. : i 
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OOGOGDO OODOGOOD GDOGOOODE 
PONO dk ai n safe EST, ONE 7 ETKOWAC RZ == WA: 


ciągnień rocznie ; 


14. stycznia, 14. marca, 14, czerwca, 14: Sierpnia i 14, listopada. 


E 


Budapeszcie, w wiem miastach głównych prowincyj i w licz: (Al: 


